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BOLSZEWICY POCZYNAJĄ SIĘCYWI

Wyzbywają się swej dawnej brutalności

PRZEKONAWSZY SIĘ, ŻE TĄ DROGĄ NIE DOCHODZĄ
DO CELU

NEW YORK, 16 lipca. - A
Skrzyński polski minister spraw
zagranicznych który przybył
wczoraj do St. Zjedn. na krótki
póbyt, w wywiadzie z przedsta-
wicielami prasy amerykańskiej,
zapytany co sądzi o bolszewit-
kiej Rosji oświadczył iż bolsze-
wieki rząd zmienia sposób swe-
go dotychczasowego
nia, przekonawszy się, że go nie  
prowadzi do zamierzonego celu. |iOświadczenie ministra Skrzy
skiego, który jest lepiej obzna-
jomiony ze zwyczajami dyploma
tów bolszewickich z racji bezpo-
średniego sąsiedztwa Polski z
Rosją nie jest bez zna-
czenia, wobec coraz bardziej
zwiększającego się współdziała-›
nia na terenie polityki między-
narodowej w kwestjach takich
jak zawarcie paktu gwarancyj-
nego i pacyfikacji Chin. Zachłan
ność bolszewicka w pierwszych
latach bolszewickich rządów w
Rosji pochodziła w znacznej czę
ści z niedoświadczenia dyploma-
tów sowieckich, którym się zda-
wało, że wszyscy będą musieli

 

ulegać ich brutalnym pogrét !
 

kom, Gdysię bolszewicy przeko-
nali, że ordynarne sposoby dy-
plomacji ich zawodzą, stali się
obecnie więcej delikatnymi.
W stosunkach dyplomatyez~

nych z Polską rząd bolszewicki
stara się zajmować jaknajbar-
dziej poprawne stanowisko, cho-
ciaż to dyplomatom bolszewie.
kim przychodzi z wielką trudno-
ścią ze względu na olbrzymie róż
nice kulturalne i obyczajowe po-
między dwoma narodami, które
stanowią przepaść nie do zasy-
pania.

Bolszewicy w dalszzm ciągu
uprawiają propagandę w Polsce,
przeciw czemu Polska: mush sig
bronić zachowując jaknajwięk-
szą ostrożność

Minister Skrzyński prawdopo-
dobnie będzie miał wiele do po-
wiedzenia prezydentowi  Coo-
lidge'owi w sprawie bolszewie›
kiej Rosji z którą jedynie St. |
Zjedn. nie nawiązały jeszcze sto-
sunków dyplomatycznych mimo
licznych zabiegów :dyplomatów
bolszewickich aby sobie zdobyć
nowe tereny dla swej światopur-
czej propagandy

POŚREDNICTWO RZĄDU
 

Wobec czego strajk węglowy będzie niesnikniony - Gor-
nicy mają poparcie czterech największych orga-

LONDYN, 16 lipca. - Nadzie 7
Je na zażegnanie generalnego
strajku węglowego w Anglji wy
znaczonego na pierwszego sierp.
nia znikły prawie zupełnie z po-
wodu odrzucenia przez przedsta-
wicieli unji górników  węglo-
wych pośrednictwa rządu, który
pragnęł pogodzić zwaśnione stro
ny.

Przedstawiciele górników od-
rzucili pośrednictwo rządu otrzy
mawszy zapewnienie od trzech,
pozostałych największych orga-
nizacyj robotniczych w Anglii.
robotników portowych, kolejo-
wych i fabryk żelaznych iż na-
tychmiast po ogłoszeniu strajku
węglowego dnia 1 sierpnia ogło-
szą strajk sympatyczny w swór
ich zawodach, co spowoduje po-
rzucenie pracy przez cztery mil.
jony robotników i zupełną ka-
tastrofę przemysłową w Anglji.

Powstanie międzynarodowej
organizacji przeciw-

faszystowskiej

LONDYN, 16 lipca. - Według
wiadomości pochodzących z wia
rygodnych źródeł miała powstać
międzynarodowa organizacja
dla obalenia faszystowskich rzą
dów we Włoszech. Przeciwnicy

nizacyj robotniczych

faszystowscy nie tworzą specjal
nych kadr, ale na sposób bol.

  

sadzać od wewnątrz przez de-
moralizowanie mas faszystów
skich. Protest włoskiej opozycji
parlamentarnej przeciw rządo-
wi Mussoliniego jest oznaką roz

erzającego się szybko we Wło

 

szech ruchu przeciw-faszystow
skiego

 

 

THE POLISH
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szewicki wstępują masami do |
organizacji faszystowskich we |

| wszystkich krajach, aby je roz-

Af    

 

NEW YORK, PIĄTEK, 17 LIPCA, (FRIDAY, JULY 17), 1925,

ADWOKAT CLARENCE DARROW-OBRONCA
PROFESORA SCOPES'A

 

Adwokat Darrow wniosek, prosząc sąd o umorzenie
procesu przeciw prof. Scopesowi. Sędzia Raulston, odrzucił
wniosek obrońcy, oskarżonego. Adwokat Darrow rozebrany do
koszuli, gotuje się do energicznej obrony oskarżonego profesora
 

Morduje ofiarę swych chuci

 
Wojska aljanckie

wycofują się z Ruhr

PARYŻ, 16 lipca. - Woje
ska francusko-belgijskie któ-
re w styczniu 1923 roku zaje-
ły zagłębie węglowe Ruhr, by
zmusić Niemcy do wypel
nienia Qnyjętych przez nich

zobowiązań pokojowych i po-

kazać całemu spotu, że wa-

runki wersalskiego traktatu

pokoju muszą być spełnione,

wycofują się pospieszniez za-

głębia Ruhr zgodnie z zastrze

żeniami planu Dawesa (iq:

dzynarodowych ekspertówfi-

nansowych) który uregulował

ostatecznie kwestję (wypłaty

odszkodowań należnych aljan

tom od Niemiec. Ewakuacja

zagłębia Ruhr przez wojska

francusko-belgijskie ukończy

się przed terminem wyznaczo

nym 5 sierpnia.
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Pozbywszy się jednej, natychmiast poszukał drugiej

GARDEN CITY, S. D., 16 lip-

ca. - Winfred Weeks, lat 21,

przyznał się do zabicia swej 17-

letniej kochanki Byrie Healy,

która spodziewała się wkrótce

zostać matką. Zwyrodniały mor

derca, bojąc się odpowiedzial-

ności za uwiedzenie dziewczyny,

zamiast ją poślubić w

dziewczynę, by popełniła samo-

bójstwo dla uratowania .sie

przed prześladowaniem rodziny.

| Gdy oszołomiona nieszczęściem

i

dziewczyna nie dawała odpowie

dzi, zwyrodnialec uderzył ją cięż

kiem żelazem w głowę, a następ-

nie ogłuszoną udusił własnemi

rękoma. Dokonawszy potworne-

go czynu, zwyrodnialec udał się

do swej drugiej przyjaciółki 1 po

szedł z nią do teatru, gdzie zo-

stał aresztowany. Postawiony

przed sędziego zwyrodnialec,

przyznał się do popełnionej zbro

dni 1 został skazany na doży-

wotnie. więzienie

 

RNING .

Rząd: meksykański

| pomaga farmerom

MEXICO CITY, 16 lipca.-

Prezydent Calles poczynił pier

wsze kroki dla zorganizowa-

nia wielkiego banku rolnicze

go któryby wypożyczał farme

rom pieniędzy na pierwsze hi-

poteki by pomóc farmerom

dla zakupna maszynerji dla

uprawy gruntów przyznanych

im w reformie rolnej. Wyzna-

czona@przez rząd odpowiednia

komisja oblicza ilość ziemi wy

właszczonej z rąk wielkich

właścicieli, a oddanej bezrol-

nym nie posiadającym prawie

żadnych narrędzi rolniczych

do jej uprawy.

Gubernator stanu Penna a ro-

kowania węglowe

HARRISBURG, PA, 16 lipea.

- Gub. Pinchot odwołał stano

wego sekretarza wydziału ko-

palń z odbywającej się w Arlane

tie City konferencji pomiędzy

przedstawicielam! kopalń i gór-

nikó@ węgłowych dla przedsta-

wienia sporu węglowego wobec

zbliżającego się upływu terminu

kontraktu i ewentualnego straj-

ku węglowego. Gubernator Pin-

chot interesuje się kwestją wę-

głową ze względu na doniosłe

znaczenie przemysłu, węglowe

go dla stanu Penna.

 

RYGA, (pocztą). -- Jeszcze nie

przebrzmiały echa wyroku. śmier

ci wydanego przez sowieckich zbi

| rów na konsula Łaszkiewicza,

gdy oto znów z !x'ijnwx przycho-

dzi wiadomość o nowym  gwał:

cie bolszewickim:

Odbył się tam proces przeciw

ko polskiemu obywatelowi We:

sołowskiemu, .oskarżonemu 0

szpiegostwo na rzecz Polski,

Wesołowskiemu _nie -udowo-

dniono winy, a jednak zapadł 

 

a

BERLIN, 16 lipem - Kanc-

lerz Luther ocalił dzisiaj swój

rząd, a minister spraw zagranie

cznych odniósł nad swymi licz-

nymi przeciwnikami -wstępne

zwycięstwo w sprawie paktu

gwarancyjnego, gdy rząd nie-

miecki jednogłośnie zatwierdził

odpowiedź ministra Streseman-

na na zasady paktu gwarancyj-

nego państw aljanckich

| -Odpowiedź ułożona przez mini

W stra Stresemanna ma zostać za-

 

  

Bilety wstępu na przyjęcie ministra spraw

zagranicznych Rzeczypospolitej Polskiej pana

Aleksandra Skrzyńskiego

 

Są do nabycia narazie w trzech miejscach: "Nowy Świat",

"Telegram Codzienny" i Dom Narodowy, pn. 19-21 St. Marks Place.

Cena biletów $1.50 od osoby.

Osobiste zaproszenia rozsyłane nie będą.

Przedstawiciele organizacyj i towarzystw, zechcą jeknajprę-

dzej zająć się sprzedażą biletów dla swoich członków i znajomych.

Należy przestrzegać, ażeby każdy kto bilety otrzyma, nie

sprzedawał ich osobom nieznanym. Jest to bardzo ważne.

Organizacje, towarzystwa i wszyscy wogóle zajmujący się

sprzedażą biletów baczną na to muszą zwracać uwagę.

Reszta miejsc gdzie bilety będzie można otrzymać, będą ogło-

szone w njedzielnem wydaniu "Nowego Świata."
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twłerdzona przez komisję parla-

mentu dla spraw zagranicznych,

a następnie przez konferencję

premjerów wszystkich państw

niemieckich, co będzie oznaczać

iż odpowiedź niemiecka na al-

janckie propozycje paktu gwa

rancyjnego nie jest odpowiedzią

tylko jednego ministra lub rzą

"du, ale odpowiedzią całego na-

rodu niemieckięgo.

Odpowiedź niemiecka odrzuca

zasady przedstawione przez fran

cuskiego ministra spraw zagra-

nicznych Brianda przedstawieją

ce poglądy aljantów jak propo-

nowany pakt gwarancyjny po-

winien wyglądać.

Równocześnie odpowiedź rzą-

du niemieckiego podsuwa myśl

rządowi angielskiemu by natych

miast została zwołana między-

narodowa konferencja dla zawar

cia paktu gwarancyjnego na któ

rej powinno być przedstawione

stanowisko Niemiecw sprawie

paktu gwarancyjnego.

„KRWAWE ZABURZENIA W IN.

DJACH ANGIELSKICH

ALWAR, Indje, -- Kilkaset osób
zostało zabitych i ciężko rannych,
gdy policja dała ognia do tłumu wie-

śniaków protestujących przeciwko u-

ciążliwym, podatkom.

 v

NIEMCY OPOWIADAJA SIĘ ZA ZWOLANIEM‘
KONFERENCJI DLA STWÓRZENIA PAKTU

GWARANCYJNEGO
Odrzucają jednak francuskie zasady dla paktu

4  
NAJNOWSZE WIADOMOŚCI

  
EMIR ZNOWU W KŁOPOTACHBERLIN. - Deportowany ze Sta-nów Zjednoczonych, rzekomy „emir"Kurdystanu „książę" Zerdecheno powyrzuceniu go z Anglii, dokąd zo-| stał odwieziony z New Yorku, do-

 

stał się do Berfna, gdzie wkróweznalazł się za kratami, nie mającczem zapłacić utrzymania w hotelu.
200 SzCZURÓW ZABITYCHw JEDNYM DOMU
AYLESBURG, Anglja, - ArthurLarign, zniecierpliwiony" atakamiszczurów na dzieci lokatorów zamiesz-kałych w jego domu, zabrał się dowytępienia plagi z taką gorliwością,że w ciągu tygodnia wytruł 200 szczu-rów

NOWY AMBASADOR ST. zu.PRZYBYŁ DO PEKINU
PEKIN>- John MaeMiray nowyambasador Stanów Zjednoczonych doChin, przedstawił swoje papiery u-wierzytejniające tymczasowemu pre-zydentowi

NAGMINNE ZaThucie zoni-LEM, MIESEM
LONDYN. =- Dwadzieścia dwie o-sób w miejscowości Farvajales zmarto w straszliwych męczarniach, a kil»kudziesiąt walczy ze śmiercią po spo-życu zatrutego mięsa, jak stwierdza»ją wiadomości ogłoszone w prasie hist»pańskiej.

ANGLJA BUDUJE 40 NOWYCHOKRĘTÓW WOJENNYCH
LONDYN. - Ministerjam flotyprzedłożyło rządowi nowy programflotony:, przewidującybudowę 40 krą:łowników, 10,000 ton pojemności katedy w ciągu następnych 6 lat.

PRZEPOWIADAJĄ NOWĄ RE-WOLUCJĘ W MEKSYKU
SWAMPSCOTT. - PrzedstawicielHuerty, byłego wodza rewolucji me-ksykańskiej, Richald Cole z St. Louis,Mo., w rozmowie z prezydentem Coo-lidge'm wyzazit przekonanie, iż rządprezydenta Callesa w Meksyku zosta-nie obalony w kilku następnych mie-sigcach.

PARYŻ OPODATKOWUJE AR-TYSTÓW ZAGRANICZNYCH
PARYŻ, - Rada miejska w Pary-żu uchwaliła opodatkować zagranicz»nych artystów testralnych, którzy wy"stępują na deskach teatrów paryskich.«060+

SENAT POLSKI ZATWIER-DZIŁ MONOPOL ZAPAŁKOWY
WARSZAWA. - Projekt do pra-wx przewidujący utworzenie mono-

WORLD
En1914, at New York

   i

 

Second chtered. an Citas Matter, MarPost Office, New York, #% CENA 3 CENTY
   

Sąd odrzucił wniosek obrony o umo-
rzenie procesu profesora Scopes'a

DOPUŚCIE JEDNAK, JAKO ŚWIA-
DECTWO, OPINIĘ UCZONYCH

| Przeciwnicy ewolucji przeciw opinji uczonych DAYTON, 16 lipca. - Proces o przekroczenie prawa antycwo«lucyjnego staje się z dnia na dzień coraz większą sensacją.Obrońca oskarżonego adwokat Darrow zgłosił wniosek 8 umo»rzenie procesu jako pozbawionego podstawy, pupiewai prawo o
naruszenie Którego został wytoczony proces jest! niezgodne z kone

| stytucją ani stanu Tennessee ani z konstytucją federalną.
Sędzia Raulston, przewodniczący rozprawy, oddaljł wniosek

obrońcy natomiast pozwolił na wezwanie jako świadków wybitnych
uczonych, których opinja będzie uznana za miarodajną do wyda»
nia wyroku.

Wśród przeciwników ewolucji zarządzenie sędziego wywołało
konsternację. Uważają bowiem, iż opinja uczonych będzie fakty»
cznym wyrokiem w sensacyjnym procesie, który stał się głośnym
na całym świecie z powodu niezwykłego zbiegu okoliczności:
wszczęcia walki obskurantyzmu z nauką i tolerancją.

BOLSZEWICY DOMAGAJĄ SIĘ 0D ALJANTÓW

$5,000,000,000 ODSZKODOWANIA

Za podsycanie kontr-rewolucji w bolszewickiej Rosji

BERLIN, 16 lipca. - Bolsze-
wieki rząd rosyjski w odpowie-
dzi na żądanie Francji by bol.
szewicka Rosja zapłaciła długi
byłych rządów carskich, należne
Francji, odpowiedział kontrpro-

Nowe gwałty sowieckie _

nad sprawiedliwością
 

wyrok śmierci przez  rozstrzela=
nie,
Wraz z Wesotowskim areszto-

wano jego narzeczoną p. Terlec-
ką, jako rzekomą wspólniczkę.

Wszystkie -oskarżenia co do
niej rozwiały się w czasie proce-
su
Wówczas słynny _prowokator

Skarbek, który występował jako
główny świadek-oskarżyciel za-
dał pytanie oskarżonej:
- Czy pant chege uchronić

swego ukochanego od śmierci, u-
kryłaby jego winy?

Nie podejrzewając żadnego pod
stępu, Terlecka -odpowiedziała:
Naturalnie!
Wystarczyło to do skazania ją

na jeden rok ciężkiego więzienta.

CHINCZYCY ZATAPIAJA

KOPALNIE WEGLA

 

 

Wypędzają 40 angielskich in-

żynierów

PEKIN 16 lipca, - Przybyło
tutaj czterdziestu angielskich in-
żynierów *i urzędników kopalń
węgla z prowincji Homan, której
wzburzona ludność zalała miej-
scowe kopalnie węgla, by zmusić
europejskich djabłów do uciecz»
ki. "
Generał "chrześcijański" Feng-

Yu-Hsiang zaprzecza, jakoby zo-
stał pozyskany dla ideji bolsze-
wiekiej i dla poparcia swego
oświadczenia wydał surowe za-
kazy przeciw propagatorom bol-
szewiekim,

 

pozycja domagając się zapłace»
nia przez aliantów a także Fran
cję pięć miljardów dolarów za
podsycanie kontrrewolucji w bol
rzewickiej Rosji podnoszonej
przeciw rządowi bolszewiekiemu
przez Kolczaka, Denikina, Jude-
nicza i Wrangla wspomaganych
przez wszystkich aljantów, a naj
bardziej przez Francję.

ABD-EL-KRIM PRZY-

GOTOWUJE SIE DO ROZ-

STRZYGAJĄCEJ WALKI

Zanim Francuzi połączą się

z Hiszpanami

FEZ (Marokko), 16 lipca. -
Powstańcy marokańscy czynią
wszystkie możliwe wysiłki by
się przygotować do rozstrzyga»
jącej graiki zenim nastąpi połą»
czenie wojsk francuskich z sz
pańskiemi.

Wódz powstańców szczególnie
wysila się w kierunku
nia plemion marokańskich wal.
czących jeszcze po stronie wojsk
francuskich. Wysłańcom Abd»
El-Krima udało się w ostatnich
dniach przeciągnąć na swoją
stronę kilka plemion marokatt«
skich jedno zamieszkujące tery«
'torja w pobliżu ważnego punktu
Taza inne zgłnieszkałe w pobli=
zu ważnego punktu strategiczne
go na'zachód od miasta Ouczan,
Francuski sztab wojskowy po-
spiesznie przesyła dywizje wojsk
frańcuskich, ewakuowane z
Niemiec na front marokański,
 

3,000 ofiar powodzi w Kore

TOKIO, 16 lipca. - Trzy ty»
siące os6b utonęło skutkiem
powodzi, jaka nawiedziła środ-
kową Koreję. Nieustające ulewy
spowodowały wylew wszystkich
rzek, Komunikacja kolejowa
jest sparaliżowaną na większej
przestrzeni kraju.
 

 

polu zapałek w Polsce" uchwalony
przez Sejm został dzisiej
ny przez senat.
Monopol zapsłek, ja głosiły po-

przednie wiadomości zóstanie oddany
w koncesję amerykańskó-szwedzkiej
firmie zapałkowej z siedzibą w New
Yorku.
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BOLSZEWICY ZNOWU GROŻĄ

LONDYN. -- Prasa bolszewicka
ponownie ogłasze, iż Anglia wydzier-
żawiłn od Estonji -wyspy i
Dago połotone przy wybrzeżach Esto
nji na północ od zatoki ryskiej dla
pobudowania na tych wyspach pod.
stawydla swej floty wojennej morza
Bałtyckiego, co stanowi  grofne nie-
bezpieczeństwo dla bolszewickiej Ro-
«ll. «  

 
 

Korespondencje własne "Nowego ' Świata"
 

JUTRO! JUTRO!

 

„EKONOMICZNY KRYZYS WANGLII"
piszej LEON KUNTE z Paryża +

W NIEDZIELĘ, 19-G0 LIPCA

„KŁOPOTY FINANSOWE FRANCJI"
pisze LEOPŁKUNTE z Paryża

W PONIEDZIAŁEK, 20-G0 LIPCA

„SOWIECKA KABALISTYKA"

pisze LEON KUNTE z Paryża
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2 STRONICA

BANDYCI DALI SIEDM STRZAŁÓW

DO POLICJANTA ..

Gdyby nie notes w kieszeni, jedna z kul przeszyłaby jego serce

W czasie, gdypolicja onegdaj
w kwaterze swej broniła zdrowia
1 życia wróblej rodziny i toczyła
walkę z kotami .o tem było ob-
szernie we wczorajszych „Notat-
kach Kronikarza"), czterech u-
zbrojonych bandytów spokojnie
zabierało się do obrabowania
sklepu, pn. 61 przy Pitt st. w
czemim jednak przeszkodził sa-
motny stróż bezpieczeństwa pu-
blicznego Peter Gabziej, który
dziwnym zbiegiem okoliczności
nie brał udziału w ratowaniu
wróblej rodzinki

Rozgniewani jego interwen-
cją bandyci dali doń siedem
strzałów | jedna z kul z pew
nością przeszyłaby jego serce
gdyby nie notatnik, który miał

  

 

w kieszeni
Wymieniono około 100 st

łów poczem bandyci oczywiś-
cie ulotnili sig

 

W dwie godziny później, kie
dy wróbślek, zamieszkały w
głownej -kwaterze -policyjwej
znajdował się juz w swem

 

OŚNDZIESIĄT OSÓB ARESZTOWANO ZA POD.

RABIANIE BANKNOTÓW

W czasie dwóch najazdów policji skonfiskowano $30,000
w fałgmch pienijiizach

 

Wczoraj uresztowano /dzie
więć osób, oskarżonych o pod»
rabianie, względnie rozpowsze-
chnianie falszywych banknotów
W czasie dwóch najazdów wy›
konanych przez policję na po
dejrzane lokale w Brooklynie
skonfiskowano $30,000 w fal.
szywych pieniądzach

Policja przypuszcza, że około
60.000 fałszywych dolarów znaj
duje się w obiegu w NewYorku
1 okolicy.

Najazdami kierowałJoseph A. szajki fałszerzy pieniędzy

PIELĘGNIARKI SZPITALA BELLEVUE ZAMIE-

RZAJĄ WYJSŚC NA STRAJK

Są niezadowolone z otrzymywanego pożywienia
 

Wszystkie dozorczynie cho- im jadło doprowadza je do roz-
rych, pracujące w tutejszym
szpitalu miejskim Bellevue, w |
liczbie kilkuset, ogromnie nie i
zadowolone z otrzymywanego|
pożywienia, groką, że jeżeli. pod
tym względem nie nastąpi nie-
zwłocznie radykalna zmiana, to
one zastrajkują

Twierdzą one,

 

że podawane

 

gniazdku, detektywi Cavanaugh
i Whelan wresztowali u zbiegu
ulic Monroe i Clinton dwuch rze
zimieszków, którzy: zaprówadze
ni do szpitala Gouverneur. zo-
stali tam zidentyfikowani przez
policjanta Gabrie'a, jako cl. z
którymi poprzednio stoczył wal

kę
Gabriel ujrzawszy aresztowa-

nych, wpadł w pasję, rzucił się
na nich i byłby ich porządnie
poturbował, gdyby pewien ksiądz
i kilku poliejantów  wspólnemi
silam . nie obezwładniło krew
kiego stróża bezpieczeństwa pu
blicznego

Bandyta. który według opinji
policjanta Gabriet'a dał najwięk
szą ilość strzałów, oświadczył,
ze nazywa się Benjamin Cohen,
czy lat 24 i mieszka pn. 3365
przy Cherry Street Towarzysz
jego twierdzi. że nazywa się Ze
lig Cohen, nie jest kuzynem
Denjamina, liczy lat 18 1 mie-
saka pn. 93-im przy Monroe
street

De Palma na cle 20 detekty-
wow Wszystkie aresztowane o-
soby zostaną przesłuchane w są
dzie federalnym

Detektywi dowiedzieli się, że
szajka fałszerzy banknotów
zbiera się w dwóch brooklyń-
skich restauracjach 1 wykonał:
na nie najazdy
Razem w ciągu ostatnich 90

dni aresztowano 80 osób,
mężczyzn i 11 kobiet, któr
wszystkie należały do tej samej

69
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paczy i dlatego dotychczas więk
szość ich jadała po greckich re-
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stoj kapitan Roald Amundsen,

   
Członkom wyprawy do północnego bieguna zgotowano królewskie
przyjęcie w stolicy Osło. Na fotografi widzimy od lewej ku
prawej rece: Lief Dietrichsena, ktérego przed. utonigciem urn-
towni Lincoln C. Ellsworth, stojący po prawej stronie. W środku
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który kierował: wyprawą do pół
nocnego: bieguna
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tJ  ftolWobec: ciągle .powtarzającychsię w mieście naszem napadów irabunków, policja twierdzi, żewłóczenie się po nocach jest nie-bezpieczne,Licho ją tam wje tę policję!Może ma i rac W. każdymrazie przyznać trzeba, że dlaczłowieka żonatego chodzenie zżoną po ulicach we dnie jest sto-kroć niebezpieczniejsze, niż włó-czenie się po nocach.W nocy. well, i to tam gdzieśna Bowery tylko, rzezjngjoszekmoże ci zabrać trochę gotówki.jaką posiadasz przy sobieWdzień gdy przechodzisz z le-pszą swą połowicą koło otwar=tych sklepów, na każdym krokuczeka ~na ciebie zasadzka, cochwila narkżony jesteś na utratęnietylko wszystkiej gotówki, jaką posiadasz przy sobie, ale tak-że | wszystkich -oszczędnościznajdujących się w banku. ba,ryzykujesz, że wejdziesz w dług.ko, na cozłości w pocie

  

wwydasz zgóry   

 

 stauracjach, lecz że zarabiająone przeważnie zaledwie po $25miesięcznie, więc położenie ich |jest wprost bez wyjścia.Wszczególności niezadowolo-ne są dozorczynie pracujące wnocy
PRZYJECHALIZ POLSKI |
Dnia 14-go lipca na okręcie W ter Regina, Wilk Ludwika, Woj

„Lituania" Lingi Bałtycko,
rykańskiej przyjechały z
następujące osoby:

Antonow Julia, Antonow Olga,
Bogucki Piotr, Bernudziński An-
drzej, Bobowiec Marja, Bujnow-
ska Emilja, Burek -Stanisław,
Chyliński Tadeusz, Chylińska Jo
sephina, mela Jan, Delinikaj-
tis Stefan, Dudek Józef, Dawid

olski

Stanisław, Dobomski Mikołaj,
Durkowska Helena, Durkowski
Zygmunt, Dobrowolska Euge-
nje, Fedak Marja, Fedak Józef,
Fedak Jan, Fedak Stefanja, Gry
giel Marja, Gemza Bronisław,
Gybej Anastazja, Głus Anasta-
zis, Głowiński Kazimierz, Hna-
tow Katarzyna, Hnatow Ana,
Hnatow Jula,  Kilański Jerzy,
Kurowski Kazimierz, Kokoszko
Eleonora, Kansewicz Mark, Ku-

bicka Heiena, Kobyliński Stani-

slaw. Kaszuba Stefan, Kaszuba

Józefa, Kaszuba Marja, Kargul

Antoni, Lomperta Bronisława,

Lomperta Genowefa. Lomperta
Czesław, Markiewicz _Sabina,

Molis

-

Konstanty,

-

Makarewicz

Zofja, Mizulo Weronika, Mizu-

lo Jadwiga, Mizulo Marja, Nie-

dźwiedziński Wojciech. Nowak

Aniela, Pawlak Walter, Plater-

Zyberk Ludwik. Pyanowski Sta-

nisław, Rozankowski Han, Smi-

gielski Stanley, Strepańsku Zo-

fja, Skrzypczak Bolesław, Skrzy

pczak Joanna, Skrzypczak Hele-

 

. ne, Sarakula Franciszka, Straub

" Franciszek, Rev Sobieniowski

Stanisław, Skrzypkowski Józef.

Skrzypkowska Marja, Strycharz

Ludwik, Stozak Antoni. Smie

szek Jan, Sosnowska Rozalja,

Sosnowski Jan, Sodiak

-

Jan,

Thum Natalja, Turuliene Nata-

1ja, Taube Heinrich, Taube Wan

da, Tumazyte Marja, Woloszyk

Martin. Włodarczyk Feliks, Win

me- | towicz Frank, Wojtowicz Julja,
Wojtowicz Lidja, Wysmulek A-
lexander, Wdowiak Jan, Zabłoc-
ka Katarzyna.

"Gdzie jest mój papa?"
 

Oddałabym wszystko na
świecie, byle tylko mąż mój do
mnie powrócił - mówiła mała,
smutna, udręczona życiem ko-
bieta, prosząc policję, aby ta
odszukała jej męża, który zagl-
ngt w dniu 19-ym lipca

Jego najulubieńsza córecz
ka Frances rozchorowała się ze
zmartwienia, wciąż tęskni za
nim i rozpacza, a ja nic jej po-
móc nie mogę! ... .. .

Dziecina zanos! sig od placzu
i ciągle napastuje mię pytania-
mi: „Gdzie jest mój papa?"?!

Pani Anna Maxwell, zamiesz-
kala pn. 417-ym przy W. 47-th
Street, łzy miała w oczach, gdy
opowiadała swą żałosną histo-
tie. Jej dwie małe córeczki, czte
roletnia Marie | siedmioletnia
Catherine przylgnęły do jej su-
knii usiłowały ją pocieszyć. Ma
leńką pięcioletnią Frances, po-
zostawiła ona w domu pod opie-
ką sąsiadki, gdyż, jak juzewy-
żej zaznaczyliśmy, dziecina roz-
chorowała się z tęsknoty za
swym papą.

Pani Maxwell jest niepocie-
szona. Obiecuje wszelkie urazy
do męża puścić w niepamięć i
być względem niego bardzo wy
rozumiałą i cierpliwą, byle ty
ko powrócił.
Maxwell pracował w charak

terze odźwiernego po różnych
hotelach. Ostatnio był
nlony pn. 281-ym przy Park ave,
Liczy on 45 lat.

 

    

dopiero w p
czoła zapracuj

 

Bo gdy żonka zemdleje ci na
Irotuarze przed wystawą z kape
luszami, to musisz chyba mieć
nerwy jak posttonki i głaz zim
ny w pierskich zamiast serca, je-
żeli jej nie kupisz niezwłocznie
nowej przykrywki na główkę, 10
i rozumi się modnej takiej, z wy
pchaną kukułką, lub lgleczką,
imitującą -mlnjaterę -modnego
dziś z racji procesu w Dayton
szympansika :.. #
A zaraz przed następną

wystawą żonka uczuje -apetyt
na... buciki, dostanie ataku gwał
townej histerji, takiej niebezpie-
cznej jak ta, której ofiarą padła
pani Gray, gdy po pięcioletnich
poszukiwaniach spotkała się z
mężem w sądzie-no to buciki
trzeba kupić zaraz i na tem ko-
niec!

  

  

A gdy później znajdziesz się ze
swą żoną w departamentowym
sklepie i twoja lepsze połowa na
widok różnych kiecek, szlafrocz-
ków, bluzek, pantofelków ete, ele,
w samym środku przedsiębior-

 Gs
stwa na oczach tysięcy ludzi ru-
nie ci na podłogę, dostanie kon-
wulsji i wreszcie straci
ność, no to chyba gotów jesteś
z miejsca wydać nie tylko wszy:
stko, coś dotychczas zarobił i za-
oszczędził, ale również pożyczyć
od stkich wszystko. co ci
tylko zechcą pożyczyć, aby. tylko
żonka odzyskała przytomność i
przebaczyła ci twą nikczemną na
najniezbedniejsze jej potrzeby
obojętność.

 

+ »

Wysławy sklepowe są codzień
piękniejsze, ale trotuarysą z każ.
dym dniem _niebezpieczniejsze...
dla człowieka żonatego... we dnie,
oczywiście!
Sklep -departamentowy. na

Broadway w samo południe po-
trafi lepiej oczyścić twe kiesze-
nie, niż rzezimieszek na Bowery
o północy
Pamiętajcie o tem, matrymo-

njalni kajdaniarze i nie bierzcie
znów tak bardzo do serca prze-
stróg policji o samotnych not-
nych wycieczka

  

Cent połknTętyTnez chłopca
zaoszczędziłojcu $25

Gdy czteroletni Alvin Kaiser-
man podrośnie, będzie z niego
może bankier
W dniu 10-ym lipca jadąc au-

tomobilemz rodzicami po Broad
way, chłopiec ten połknął cen-
ta i okoliczność ta wczoraj uwol
niła jego ojca od zapłacenia $25
kary za szybką jazdę.
Wkilka minut potem jak Al-

vin zdeponował centa w samym
sobie, ojciec jego otrzymał od
policjanta pozew do sądu z ra»
cji szybkiej jazdy. Gdy wczoraj
na sądzie pani Kaiserman oświad
czyła sędziemu, że jechali oni
tak szybko, aby zawieźć malca
do lekarza, sędzia powiedział
tak:

„Był to rzeczywiście powód,
który usprawiedliwia szybką Ja-
zdę. Ten cent Śszczędza wam
$25 kary. A co się stało z małym
Alvin'em"?

„O, wykaszlał on centa, za-
nim dojechaliśmy do doktora"
- odpowiedziała matka. 

 

CHŁOPIEC: PRZYPADKOWO

:

ZASTRZELIŁ
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Był pewny, że rewolwer był nienabity
 

17-letni Joseph Gross, który
tylko co powrócił z wakacyj w
Omaha do swych rodziców, za-
mieszkałych pn. 67-ym przy
Sayre Street w Jamaica na
Long Island, pokazując rewol-
wer i chełpiąc się z jego posia-
dania, /przypadkowo zastrzelił
swą rodzoną matkę

Joe opowiadał właśnie .0
swych przygodach na zachodzie
i wreszcie oznajmił, że posiada
rewolwer, który nabył w Oma
ha. Mówiąc to, zaprowadził swą
rodzinę do kuchni i pokazał jej
rewolwer systemu Mausera.

Matka, jakby tknięta przeczu-
ciem, zapytała się, czy rewolwer
nie jest nabity. Joe zapewnił ją,

 

1. POLSKIEGO TEATRU UDOWEGO-

  

Od kilku dni bawi w naszem
mieście p. Ignacy Ulatowski, o-
gólnie znany i lubiany artysta
komik. Pamięta go dobrze pu-
bliczność tutejsza i okoliczna z
poprzednich występów a także
z rekordów gramofonowych.

Pan Ulatowski wybiera się do
kraju z wycieczką sokolą i wra-
ca do New Yorku
września. Dyrekcja Teatru Lu-
dowego zaangażowała tego ulu-
bieńca publiczności na szereg
przedstawień,  saczynając od
inauguracyjnego. -Oprócz Ula-
towskiego i innych artystów
wspomnianych poprzednio, ną
deskach Teatru Ludowego uka-
żą się panie M. Marjewska i He-
lena Kowalewska. Pani Ma-
rjewska ukaże się przeważnie w
operetkach, a p. Kowalewska w
komedji i farsie >

Otwarcie sezonu teatralnego
nastąpi w niedzielę dnia 27-go
września w Washington High
School w New Yorku, nazajutrz
28-go w Filadelfji i w Niedzielę
4-go października w Newarku.
Na pierwszy ogień pójdzie „Czy-
sty Interes": wspaniała komedja
znanego pisarza S. Kiedrzyńskie
go, P. L. Kowalski, kierownik
Teatru, nosi się z zamiarem u-
rządzenia 4-tygodniowego letnie
go kursu teatralnego w celu wy-
szkolenia nowych sił i zachęty
młodzieży wstępowania na sce
nę. Kurs taki obejmowałby dyk-
cję, deklamację, śpiew i taniec
pod kierownictwem osób kompe-
tentnych za bardzo małą opłatą.

| Osoby interesowane mogą zgła-
 

 
 

 

 

 
Niezliczone tłumy zebrały się na ulicach stolicy NorwegJi, Oslo, by
lotników do północnego bieguna, którzy po czterech tygodniach pobytu w podbiegunowych lodach,

zdołali szczęśliwie powrócić Lotników zabrano w powozach do pałacu królewskiego, gdzie witał

 ich król Norwecji

godnie powitać nieustraszonych

 

marta ona w oka mgnieniu, za-
nim Joe, jego ojciec 1 siostra

IGNACY ULATOWSKI

w połowie |

  

 

 

że w rewolwerze niema ani jed-
nego naboju i pociągnął za cyn
wiel. Rozległ się strzał i matka
padła trupem, Kula trafiła ją w
lewą pierś i przeszyła serce. U-

zdołali sobie zdać sprawę z tego,
co się stało ;

Chłopiec przeraził się. Przez
pewien czas biegał po pokoju
jak szalony, wołając: „Matko!
Matko! Matko!" Potem poszedł
sam na stację policyjną | oddał
się w rece policji. Będzie on 0
skartony o morderstwo, Narazie
siedzi za kratami 1 rozmyśla o
tragicznym końcu swych waka-
cyj...

szać się piśmiennie lub osobis-
cie do L. Kowalskiego, 3 West
69 ulica, Telefon Endicott 0421.

„wmn—mmm
YONKERS, N. Y.

Wniedzielę, dnia 19-g0 lipcabr. Tow. Pań Polskich urządzawycieczkę na Aquaduct, kołoDunwoodie, na której bę-dzie rozlosowana kapa robionaprzez polskie sieroty w Warsza-wie na dochód tejże ochronki.W razie niepogody wyclecz-kę odkłada się na następną nie-dzielęOliczne przybycie uprasza~Komitet.

 

 

Niniejszem zawiadamiam wszy»stkie chóry, należące doZjednoczenia Śpiewaków _Pol.skich na Wschodzie, iż w piątek,dnia 17-go lipca odbędzie się pro-ba generalna z racji naszegoudziału w międzynarodowym wy-

| wkrótce ogłoszone w

NIECH WASZ ___
; DOLAR ROŚNIE!Natura daja nam, kwia- *ty, które .pielęgnowanepieczołowicie .k witnawspaniale i rodzą nasis-nia, służące do ich rozemnażania.Praca zdobywa dolary,dolary, które są bezpie-czne, oszczędzane w ban-ku oszczędnościowym 1przynoszą Wam protenty. |-Przyjdźcie dziś do naspomówić o OTWARCIUKONTA.Władamy Waszym jęsykiem. °
THE UNITED STATES
SAVINGS BANK
Madison Ave., rég 58th St.New York  Ad. 218.

Zawiadomienie
Niniejszem przypominam dru»żynie śpiewaczej i całej poloni,że dnia 23-go sierpnia, w pięk-nym parku na Staten Island odebędzie się piknik ZjednoczeniaŚpiewaków Polskich na Wscho-dzie. -Bliższe szczegóły /będą"NowymŚwiecie."B. OLINKIEWICZ. Sekr, Gen.
Towarzystwo Naukowe urzą-dza w niedzielę, dnia 19-g0 lip-ca, 1925 r., „WESOŁY -PIKNIK"w Aquaduct Parku, koło stacjiDunwoodie.Dojazd z Gelty Square tramwa-jem Mouret Vernon do stacjiDunwoodie.Mile zapraszaKs. W. Trzepierczyński,

Uwaga Klokmakrzy!REFERENDUMW piątek, 17-g lipca br. o godzienie 7:80 w lokalu pn. 315 East 10-48ulica, odbędzie się specjalne posie-dzenie Ruskich i Polskich członków.Rekomendacje -Governors -Komitetubędą notowane. Referendum głosowa»nie na te rekomendacje odbędzie" sięw dninch 17 i 18 lipca we wszystekich unijnych. lokalach.
Pamiętajcie o Komitecie Im.Józefa Piłsadskiego

 

 
MENNEN

BoRnTth
TALCUM

 

Ten doskonały puderutrzymuje skórę Wa-szego dziecka suchą,pulchną, pachnącą iwokią od wszelkichwysypek, :Dostańcie  stgpic. Początek o godzinie &ejwieczorem, Obecność wszyst:kich. konieczna. wB. OLINKIEWICZ, Sek, Gen.

- ASPIRYNA |
Wilk-zenicie się  kmitacji

 

   

Dopóki nie* zobaczysz nazwy
„Bayer"" na paczce lub na tabletce,
nie otrzymujesz "prawdziwego
Bayer wyrobu, przepisywanego
przez lekarzy przez przeszło dwa-
dzieścia trzy lata i uznanego przez
miljony, jako doskonały na:

Zaziębienie Ból głowy
Ból zębów Lumbago
Ból uszu Reumatyzm

Neuralję Bole wewnętrzne
Przyjmujcie tylko „Bayer'a Ta-

bletki Aspiryny", Każda cała pa-
czka zawiera właściwe
"ki. Wygodne pudelko z 12 tablet-
kami kosztuje kilka centów. Ap.

  
~ce. Najlepszy przez
MENNEN'S w apte. l

pigédziesigt lat.
 

LehighValley

Railroad
| WYCIECZKI

M A U CH C HU N K
„Szwajcara. Ameryki"

Miejscowość słynna z „Switch
Back" kolei podróżnej przez góry
W niedzielę, 19-go lipca

Specjalna cena blietów wycieczkowychw obie strony
tylko na specjalnym

 

124
Bliety ważne

pociągu
Eastern Standard Time

Je
Stacja). Odjaatti Mecker ken) -Specialny
poot x powrotem Mauch
thusk 5 $0
Jakoteż wycieczki 2, 16 1 30

sierpnia

Okolice Kopalń Węgla
Mahanoy City

andoah, Mt. Carmel
- Pociąg odchodzi 28 Lipca
$3.50 % Hak
$4.00 ¢ ar mts

Mahanoy City i Mt. Carmel

do Shenandoah

bilety ważne tylko na specjalnympoclagu

 

 

4 Now Yorki 1141 w nocy w

wrotem
Carmel o 618 popot,

 
tekarze również sprzedają flako-
niki z 24 | 100 tabletkami. Aspi-
ryna jest marką ochronną wyro-
bow Bayer'a Monoaceticacidestor

 $alicylicacid. +

ro
Mahanoy

CY 0 8 15 popol , Hasiston o £00 w
Bilety można nabyć pray GTicket ortlse ub, Hudion
mo telefonować:

1210 lub cortianst
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ALEKSANOER DUMAS - POWIEŚC
 

TRZEJ MUSZKIETEROWIE
HISTORYCZNA Z XVII WIEKU
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W rubryce niniejszej

„Nowego Świata".

    
(Ciąg dalszy)

___ 1, możnaby powiedzieć, czary chyba 1
jakieś sprawiły, że człowiek ten, który,
jakby dla przyjemności, wystawiał się na
pociski, nie doznał żadnego szwanku; ku:
le świstały dokoła niego, ale żadna nie
drasnęła go nawel.

__ Atos, odwrócony tyłem do nieprzyja-
ciela, powiał swym sztandarem,  pozdra:
wiając towarzyszów z obozu, i jednocze-
śnie z obu stron rozległysię głośne okrzy:
ki: z jednej okrzyki wściekłości, z drugiej
entuzjazmu.

Wnet jednak zabrzmiała druga salwa,
i trzy kule ugodziły w serwetę sztandaru,
dziurawiąc ją nawylot, a z obozu zaczęło
wołać:

- Schodź prędzej! Schodź prędzej!
Atos zeszedł szczęśliwie, wilany ra-

dośnie przez oczekujących nań z zaniepo-

kojeniem towarzyszów.
- Chodźmy, Atosie! - przynaglał

d'Artagnan, - Spiesszsie. spieszmy! By

łoby nierozwagą pozwolić się zabić teraz,

gdy już znaleźliśmy rozwiązanie wszyst-

kiego. prócz. . , kwestji pieniężnej.

Ale Atos, mimo nalegań swych towa

rzyszów, nie spieszył zbytnio, zachowu-

jąc całą swą powagę, - więc trzej jego

przyjaciele, przekonawszysię, że nie zmu:

szą go do pośpiechu, dostosowali do niego

kroki swoje.
Natomiast Grimaud, niosący koszyk,

nie marudził i był już w tej chwili poza

obrębem strzałów nieprzyjacielskich.
Po upływie akwili przyjacie nasi u

słyszeli niezwykłąsstrzelaninę: Rochelezy-

cy dawali salwę po salwie.

- Cóż to znaczy? - pytał Portos, -

do czego, a raczej do kogo oni strzelają?

- Do naszych truposzów - objaśnił

Atos. |

- Poco? przecie trupynie odpowia-

dają im na ogień.

- Oczywiście, To też, spostrzegłszy

się, przyjdą do wniosku, że to zasadzka,

zaczną się naradzać, wyślą parlamentarza,

a gdy wreszcie przekonają się, że padli je-

dynie ofiarą żartu, my będziemy już daw

no poza obrębem strzałów. Oto, dlaczego l

|
|

 

niema powodu przyspieszać kroku, nara:

żając się na rozedmę płuc.
- Ach! pojmuję teraz! +- zawołał Por

tos z zachwytem.

- No, to całe szczęście! - zauważył

Atos, wzruszając ramionami.

Francuzi, ujrzawszy powracających

czterech naszych zuchów, wydawali na ich

cześć głośne okrzyki. Lecz wrzawę tę

przygłuszyła nagle nowa salwa, i tym ra:

zem przyjaciele nasi posłyszeli świst kul

koło swych uszu, a gdy się obejrzeli, for:

teczka już roiła się od Rochelczyków.e

- Bardzo niezdarni wojownicy - za"

uważył Atos. - Iuż to zabiliśmy? dwu-

nastu?
- Albo piętnastu.
- A ilu zmiazdzylismy?
- Ośmiu czy dziesięciu.

- Sami zaś nie otrzymaliśmy najdro-

bniejszej nawet rany. Ale cóż to, d'Arta-

gnanie? co ci sig stato? twoja reka krwa-

wi?

- Drobnostka :- odparł d' Artagnan.

- Dosięgła cię może jakaś zablgka-

na kula?
®

- Bynajmniej.
- Więc cóż się stało?

Wspominaliśmy już,. że Atos kochał

d'Artagnana, jak syna; ponury ten i twar

dy człowiek okazywał niekiedy młodzień-

cowiiście rodzicielską czułość. .

_ Drobne zadraśnięcie - odpowie

dział d'Artagnan. - Ręka dostała 55,999”

między kamienie, i pierścień, a właściwie

djament, przeciął mi skórę. --- -

~ _ Otóż widzisz, mój panne.ljaką to

odnosi się, korzyść. strojąc rece djamenta-

mi - rzekł pogardliwie Atos. . ]

- Jakto? - zawołał Portos, - Dosia:

 

obozie,

| ba sprzedać djament.' Jak się na to zapa: |
truje ksiądz dobrodziej? Nie pytam Por-
tosa o zdanie, bo już je wyraził.

ślę - oświadczył Aramis, ru-
mienige sig. - że, skoro pierścień ten nie
pochodzi od kochanki i nie jest zakładem
miłości, posiada on jedynie wartość pie:
nigzng. - f
- Mój drogi, przemawiasz, jak uoso-

biona teologja. Więc twojem zdaniem? . . .
- Należy sprzedać pierścień - odpo-

wiedział Aramis.
- Skoro tak - rzekł wesoło d'Arta:

gnan, - sprzedajmy pierścień i nie mów:
my już o tem więcej. '

Strzelanina nie ustawała, ale przyja-
ciele byli już poza obrębem jej dosięgalno-
ści; Rochelczycy strzelali jedynie dlatego,
by uspokoić swe sumienie.

- Na honor! Portos w sam czas po:
dał swój projekt, jesteśmy bowiem już w

i... ani słowa więcej o tej spra:
wie! Wszyscy patrzą na nas, spieszą na na-
sze spotkanie; zostaniemy triumfalnie
wprowadzeni do obozu..

Istotnie obóz znajdował się w niezwy-

kłem poruszeniu; przeszło dwa tysiące

żołnierzy przyglądało się, niby widowisku,
wyprawie czterech przyjaciół, - nikt jed.
nak nie podejrzywał prawdziwej jej przy-
czyny. Rozlegały się okrzyki: „Niech ży-
je gwardja! Niech żyją muszkieterowie!"

Pan de Busigny pierwszy pospieszył

uścisnąć dłoń Atosa i stwierdzić, że prze-

grał zakład. Towarzyszył mu dragon i

szwajcar, a za nimi spieszyli inni towarzy-

sze. Powinszowania, uściski rąk; pocałun-

ki. śmiechy.i żarty z powodu niezaradno-

ści mieszkańców Rgchelli nie miały końca.

A hałas przytem wobozie był tak wielki,

że wreszcie pan kardynał, przypuszczając,

że to bunt wśród wojska lub goś podobne

go, wysłał kapitana swej gwardji,

skiem La Houdiniere, by sprawdził, co za:

szło.
Opowiedziano wysłannikowi całą hi-

storję, ubarwiając ją jeszcze zwykłymi w

takich razach dodatkami, poczem wrócił

on do Jego Eminencji.

- ] cóż? - zapytał go kardynał.

*- Otóż, Eminencjo - odpowiedział

kapitan, - trzej muszkieterowie i, jeden

gwardzista założyli się z panem de Busi-

gny, że zjedzą śniadanie w forteczce

tego Gerwazego. Urzeczywistniająć

-

lo,

odpierali przez dwie godziny ataki nieprzy
jaciół i dosyć ich ?ołożyli trupem. . .

- Czy znasz nazwiska tych muszkie-

terów?
- Tak jest, Eminencjo.
- Jakże się nazywają?
- Są to panowie Atos, Portos i Ara:

mis.
-Zawsze ci trzej zuchowie! - mru

knął kardynał. - A jak się nazywa gwar

dzista? z
- Pan d'Artagnan.
- Zawsze mój młody zapaleniec! Sta-

nowczo muszę pozyskać dla siebie tych lu-
dzi. "

  

   

 

 

Tego samego jeszcze wieczora wypra-

wa czterech naszych zuchów była przed-

miotem rozmowy kardynała -z panem de

Treville; zreszłą cały obóz nie mówił o

niczem innem. Pan de Treville, który wy-

słuchał był opowiadania o przygodzie z

ust samych jej bohaterów, przedstawił Je:

go Eminencji

|

wszystkie szczegóły, nie

przemilczając także epizodu z serwelą.
- Każ pan zachować tę serwetę pa-

nie de Treville - oświadczył kardynał. -

Polecę wyhaftować na niej trzy złote lilje

i ofiaruję ją jako sztandar twemu pułko-

wi.
- Eminencjo! - rzekł pan de Tre-

ville, - byłoby to niesprawiedliwością wo:

bec gwardji, gdyż współuczestnik tej wy-

prawy, pań d'Artagnan,. nie służy w mo-

im pułku, lecz pod znakami pana des Te

da djament i uskarża się na brąk pieni:

|

sarts.

dzy? - .

__ Prawdaj - zauważył Aramis.
- A więc zabierz go pan sobie - od-

rzekł kardynał. - Nie jest słusznem, aby

-- Nareszcie i Portos poddaje nam 49-

|

ci czterej dzielni żołnierze, tak bardzo się

bra. myśl - dodał Atos.

- Oczywiście - mówił Portos, zado-

wolony z pochwaly. - Skoro posiada dja-

ment. niech go spienięży. .

- Ależ to djament od krolowej! -

bronił się d'Artagnan. -

__ Tem bardziej - rzekł Atos. - Nie-

ma nie słuszniejszego. jak

t

o

,

j

ocala księcia Buckinghamskiego, swego ko

chanka; niema nic moralniejszego, że kró-

lowa ocala nas, swoich przyjaciół. .. Trze:

 

to, że królowa |PV:

kochający, służyli w rozmaitych pułkach.

Tego samego jeszcze dnia doniósł pan

de#Trevile trzem muszkieterom i d'Arta

gnanowi o pomyślnej nowinie zapraszając

ich do siebie na jutro na śniadanie.

D'Artagnan byt nad wyraz uradowa- W

wiemy przegież, że marzeniem

.

jego
 

 

życ
przyjaciele ucieszyli się również.

(Ciąg dalszy nastąpi). *

a było zostać  muszkielerem. Trzej

|

a W sprawach politycznych i w sprawach społecznych, w
| |sp h wielkich i małych z życia codziennego, każdy z na-
| |szych czytelników i czytelniczek może napisać list do redakcji,

który o ilo będzie odpowiadał warunkomredakcyjnym, zostanie

| |umieszczony.
4

wi

  

tem i czytelnie.

 

Szanowny Redaktorze:
vtam z zainteresowaniem li

l sty i wiadomości o Teatrze Pol-
skim w New Yorku. Wubiegłym
sezonie publiczność była bardzo
zrażona do teatru pod. kierun-
kiem pp. Wandyczowej i Ochry-
mowicza. Nie dlatego tylko, że
sztuki były wystawiane u nas w
Filadelfji lekceważąco i przeważ
nie były generalnemi próbami
przed wystawieniem ich w New
Yorku, ale głównie z powodu ich
nieudolnego wyboru

Nasza Polonja nie mając fa-
chowego zespołu teatralnego -
chętnie i zawsze poprze trupę
nowojorską, ale mamy chybą
prawo żądać, ażeby ktokolwiek
będzie teatr prowadził, liczył się
więcej ze sztuką, a nie kabare-
towym humbugiem. / ,

Teatr Polski, ~jako placówka
kulturafna, powinien być napraw
dę wysoką instytucją, pielęgnu-
jącą przedewszystkiem czysty i
piękny język polski, a następnie
podnoszącą ducha narodowego

 

   

   

iLISTY DOREDAKCJI

umieszczamy _Głosy _Czytelników

»
List ma być krótki i zwięzły, nie więcej niż trzydzieści

szy jednoszpaltowego druku.
2. List musi być pisany na jednej stronie papieru, atramen-

3. |Tylko głosy omawiające kwestje publiczne będę uwzglę-
dniane. Z kwestjami osobistej natury pójdą do kosza.

4, Ton listów do redakcji musi być umiarkowany. -Wszel.
kie ostre wyrażenia i drastyczne słowa, są wykluczona,

____

 

--

dobieraniem sztuk poważnych,
czy też lekkich, ale autorów, o
ile można najwięcej polskich.

A. L.
Filadelfja, Pa., 14 lipca.

Szanowny Redaktorze:
Podaję sugestję, ażeby Cen-

tralny Zarząd Złączonych Komi-
tetów Piłsudskiego ogłosił w spe
cjalnej odezwie ogólną kampan-
ję organizacyjną na cały mie-
sią. począwszyod dnia 6 sierp
nia. Wśród naszych starych po-
stępowców budzi się chęć do pra
cy. Wierzymy w sukces pracy
zakreślonej w Detroit i wszędzie
w naszej okolicy ożywione są na
dzieje na upragnione i solidarne
połączenie lewicy na wychodźt-
wie.
Wsolidarności tylko siła Ra-

zem nieśmy pomoc naszemu ko-
chanemu „Dziadkowi", a dobra
ideja i zbawienna dla Polski, od-
niesie stanowcze zwycięstwo.

Wyzwoleniec.
Central Falls, Mass, 18 lipca.
 

„Dziennik Związkowy" z dnia
9 b. m., pisząc o wewnętrznej
walce w organizacji. związkowej,
w perfidny sposób stara się zie
dentyfikować tę walkę, z Komi-
tetami Piłsudskiego.
W piśmie tem, między innemi

czytamy:
„Znacie uchwały Kongresu

Wychodźtwa w Detroit Wie
cie w jakim celu została stwo
rzona organizacja centralna
Polskiej Rady Opieki Społecz-
nej w Ameryce. Stanowisko
tego „PROSA" nie spotkało
się z aprobatą kół lewicowych
które naswym zjeździe wDe-
troit właśnie postanowiły to,
czego *olbrzymia większość
Wychodźtwa nie chce, a mia-
nowicie zbierać pieniądze na
pewne stronnictwa i to rady»
kalne w Polsce i wysyłać je
na ręce p. Piłsudskiego. Pier-
wszy z podpisanych na petycji
o zakaz sądowy dyrektorów
a przywódca całej t.zw. opo-
zycji w Zarządzie, należy do
właśnie tych kół lewicowych

 

KRAKÓW. - życie ,
ne w Polsce nie sprzyja rozwojo-
wi nauki i sztuki Z powodu
kryzysu gospodarczego wysiłki
społeczeństwa zmierzają niemal
wyłącznie w jednym tylko kie-
runku; utrzymania egzystencji
materjalnej. -Kultura umysło-
wa nie znajduje odpowiedniego

| dla siebie gruntu. ' Dlatego tem
| bardziej wartościową jest praca
zrzeszeń naukowych, które w
tak niepomyślnych -warunkach
skutecznie rozwijają swoją dzia
łalność. '

 

 

FALSZE PRASY PRAWICOWEJ 0 ZŁĄCZONYCH

KOMITETACH PIŁSUDSKIEGO

i tam za swego _powiernika
jest uważany. Dziwne skoja-
rzenie się pojęć."
Kłamie ' „Dziennik |Zwigzko-

wy", świadomie i celowo kłamie,:
pisząc, że lewica _postanowiła
zbierać pieniądze na „stronnict-
wa i to radykalne", używając
Marszałka Piłsudskiego za po-
średnika.

Jest to insynuacja pod adre-
sem Wielkiego Polaka, którą
można jedynie porównać ze słyn
nem przed laty porównaniem
Piłsudskiego do Gonty Żeleźnia-
ka, przez ten sam „Dziennik
Związkowy"

Posyłaliśmy Piłsudskiemu
dw% lata i nadal posyłać zamie-
rzamy pieniądze, a nie na stron=
nictwa: radykalne. Nie graliśmy
nigdy roli hipokrytów i celów
nie kryjemy. Dlatego mamy pra
wo wymagać, sżeby nasi prze-
ciwnicy nie łgali i nie rzucali o-
szczerstw na pracę i na cele Ko-
mitetów Piłsudskiego, używają
niękich argumentów i bezczel-
nych fałszów

 

 

 

TOWARZYSTWO

-

MIŁOŚNIKÓW

:

KSIĄŻKI

* W KRAKOWIE

Kraków, dawna stolica pań-
stwa, siedziba najsławniejszego
Uniwersytetu, Akademii Umie
jętności, wielkich bibljotek, mu-
zeówitd., Kraków i dzisiaj speł
nia historyczną misję w odro-
dzonej Rzeczypospolitej, świe-
cąc przykładem rzetelnej pracy
w dziedzinie nauki i sztuki, Kra-
ków też jako kolebka drukar-
stwa i książki polskiej, wierny
odwiecznej tradycji, wytworzył
najsilniejszy, nowoczesny ruch
bibljofilski w Polsce dzięki ży-
wej inicjatywie Towarzystwa
  

bae t

 

   jest dumną matką synka, lorda: Portchertef,
którego widzimy na poduszce, wcale nie w sztywnej, lordów
skiej pozycji. Hrabina Carnarvon jest Amerykanką i pochodzi

, z rodziny Wendel a Nowego Yorku

  

  

',Mnoaników Książki, które zor-
ganizowało rozpoczynający wła
śnie obrady w Krakowie pierw-
szy Zjazd bibljofilów polskich.

Początek Towarzystwu Miło-
śników Książki (w skróceniu:
TMK) dało grono ludzi dobrej
woli. Kilku bibliotekarzy i li-
teratów, jeden pułkownik-bibljo
fil, kilku urzędników, dwóch in-
żynierów, jeden adwokat, jeden
lekarz - oto garstka śmiałych
a upartych miłośników książki,
którzy przypadkowo zaznajomili
się z sobą przy sposobnodei po-
szukiwań rzadkich drukóww bi-
bljotekach .i antykwarjetach -
krakowskich. Oni to w r. 1922
złaczyli się w Towarzystwo bi-
bljofilskie i rozpoczęli pracę od

i wydania pierwszego pięknego
druku TMK, statutu Towarzy-
stwa.

Program, zakreślony _statu
tem oraz poczynania TMK były
tak przekonywujące, że jeden z

najstarszych bibljofilów pof-

skich, p. Franciszek Biesiadec-
ki ze Lwowa, założyciel i redak-

tor czasopiama

_

bibljofilskiego.

„Exlibris" - oddał bezintereso-
wnie to wydawnic@wo Towarzy-
stwu Miłośników Książki w Kra-
kowie, wraz z całym bogatym
materjałem redakcyjnym. Kie-

rownictwo

-

„Exlibrisu" objął

znany

-

bibljograf, p Kazimierz
Piekarski a obecnie także sekre-

tarz Zarządu TMK. Pod jego

redakcją ukazały się już w dru-

ku dwa zeszyty (nr. V i VD „Ex

librisu".
Z powodó tego, że .. Extibris®,

jako czasopismo o tendencjach

ściśle naukowych, nie może być

wydawane perjodycznie, Zarząd

T. M. K. założył miesięcznik p.

t. „Silva rerum" pod red. dra

Władysława Klugera, poświęco-

ny omawianiu aktualnych rze-

czy z zakresu grafiki i bibljofil-
stwa. .

7. POLSKI

IZBY RZEMIEŚLNICZE
W POLSCE

  

 

 

WARSZAWA. - Nowy pro-
jekt ustawy przemysłowej -o-
pracowanej przez ministerstwo
przemysłu i handlu, który nie
bałem będzie przedmiotem roze
ważania sejmu, wysuwa na po-
rządek dzienny wielce doniosłą
sprawę izb rzemieślniczych, ja-
ko podstawowego czynnika or-

ganizac}i życia gospodarczego W

tej ważnej i szerokiej dziedzi-

nie, Dotąd Polska posiada tylko

cztery

-

izby rzemieślnicze: w

Grudziądzu, Poznaniu, Bydgosz<

czy i Katowicach.
W województwach na terenie

b. Kongresówki, oraz

-

w woje-

wództwach

-

wschodnich niema

ich wcale, w czterech zaś woje-

wództwach małopolskich istnie-

je organizacja p. n. Izba Słowa»

rzyszeń rękodzielniczych i prze-

mysłowych

-

we Lwowie. Tuby

rzemieślnicze na terenie b. zabo-

ru pruskiego są oparte na ustro-

Jh izb niemjeckich i wykazują

żywotność, jakkolwiek działal-

ność ich jest krepowana

.

bra-

kiem dostatecznych funduszów.

Ujęcie organizacji i działalno-

ści izb rzemieślniczych w szereg

artykułów ustawy przemysło-

wej odpowiada artykułowi 68

Konstytucji według którego win-

ny być tworzone dla poszcze-

gólnych dziedzin życia gospodar

czego izby rolnicze, handlowe,

przemysłowe, rzemieślnicze, iz-

by pracy najemnej i inne, połą-

czone w naczelną izbę

czą Rzplitej.
 

NAUKA I PRACA W ŚWIECIE

NAJDOTKLIWSZEGO

KALECTWA >
 

zwiedziły wystawę prac uczniów

Instytutu Głuchoniemych i O-

ciemniałych przy plasu Trzech

Krzyży w Warszawie. z

Wystawa mieści się w, kilku
 Najmniejsi wychowan-

kowie, dzieci ledwo od ziemi od-
robe, wyszykowały w swem

przedszkolu wycinanki, wypla-

tanki, zabawki rozmai<

te, świadczące, jak, mimo ka-

lectwa, szybko i zdumiewająco

rozwijają się zdolności dziecka

pod dobrym kierunkiem.

Z sali rysunków starszych

dzieci przehodzilo sig na wy-

stawę rzemiosł, których uczą się

głuchoniemi: wyroby szewskie i

krawieckie odznaczały się soli-

dnością roboty. introligatorskie

bardzo ładne od najprostszych

do najozdobniejszych. W dziale

stolarstwa znalazły się obok me-

bli kuchennych piękne szafy lu-

i strzane i kredens. &

 

 

WARSZAWA/- Tłumy osób | r
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Największa -Wyprzedaż

Prawdziwych Victroli w

Historji tego Przemysłu!

Nasz kompletny skład

ma być wyprzedany

poniżej kosztu -.

$2 Depozytu

. $2 Tygodniowo

2 349.50

 

De wybor
kolwiek z tych r
pełnie nowych, pra
wóznrych .Victraii.
Tylko

 

N.

Prawdziwa -:No. 10
Zwykla: cena smo

 

wane
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Jednem słowem, chłopcy glu-

choniemi nie wyjdą z Jastytutu

jako niedołęgi: nietylko mówić,

czytać i pisać się uczą, kończąc

pewien kurs nauk, ale i w rze»

miośle się wydoskonalą. Oprócz

wymienionych warsztatów, In-

stytut prowadzi także -własną

drukarnię. +

Dziewczynki głuchonieme po-

pisały się w dziale haftów, szy»

cia i bieliźniarstwa; co do haf-

tówtrzeba zrobić uwagę, że wię-

cej dbać należałoby o wzory i

motywy polskie, Dużo inicja

tywy wykazano zato wniedawno

zaprowadzonem .kilimkarstwie:

bardzo ładne kompozycje i sta-

ranne wykonanie. Slojd pomy-

słowy - wytoby z drzewa, tek.

tury, wszelakich materjałów ko-

szykarskich, sznuzków; szereg

niebrzydkich witratyk6w, robo-

ty metalowe świadczą o zmyśle

artystycznym dzieci.

Salka prac niewidomych inte»

teresowała nietylko przedste«

wionemi metodycznemi ilustra-

cjami nauki czytania, ale wprost

znakomitemi robotami modelar-

skiemi, mapami plastytznemi 1

szeregiem poglądowych przyrzą-

dów do nauki. Z rzemiosł uczą

się dzieci koszykarstwa, robiąc

ładne i praktyczne rzeczy, oraz

muzyki, która jest tradycyjnem ,

zajetiem niewidomych.

Wszelkie wyroby warsztatów

Instytutu znajdowały na wysta«

wie chętnych nabywców.
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Z POWODU PRZYJAZDU PANA

MINISTRA SKRZYNSKIEGO

Minister spraw zagranicznych Rze-

czypospolitej Polskiej -p. Aleksander

Skrzyński na ziemi Washingtona, Jeffer-

sona iLincolna.

Fakt to doniosłego znaczenia. Mini-

ster Polski przyjechał do Ameryki w chwi-

li, gdy nad Europą zawisł problemat

paktu gwarancyjnego, paktu, który jak

wiemy stwarza poważne niebczpieczeń-

stwo dla Polski. Przyjechał bezpośrednio

po zawarciu przez rząd Polski ugody z

Kołem Żydowskim w Sejmie, która wy

wołała najrozmaitsze komentarze w pra

sie polskiej i zagranicą.

Rzecz więc prosta, iż wizyta p. Skrzyń

skiego do Stanów Zjednoczonych ~w ta-

kich okolicznościach

:

dokonana, nie jest

przejażdźką dla przyjemności i nie zaczy«

na lub kończy się na paru odczytach, któ-

re p, minister wygłosić ma w

stown, Mass.

P. Skrzyński przedwczoraj był. go:

ściem prezydenta Coolidge'a, wczoraj zaś

udał się do Washingtonu, przedstawić się

koledze dyplomatycznemu, sekretarzowi

Stanu Kelloggowi, względnie innym kie-

rownikom rządu Stanów Zjednoczonych.

Niewątpliwie, że poza formalną wi

żytą u prezydenta i w Washingtonie, p.

Skrzyński poruszy szereg spraw, które ob

chodzą tak zarówno Stany Zjednoczone,

jak i Polskę. Takich spraw znajdzie. się,

wiele, a p. Skrzyński jest najodpowiedniej

szym dyplomatą ze strony polskiej, do

zwrócenia uwagi przedstawicielom rządu

amerykańskiego na te specjalnie kwestje,

w których zainteresowane ą W polityce

międzynarodowej obie Republiki.

-

Ale ta

strona wizyty ministra polskiego do Ame

ryki, narazie nie jest - dla nas aktualną.

Chociażby dlatego, że nie jest oficjalną.

przeto nie może
wie przypuszczeń i ogólników.

W danym momencie obchodzi

-

nas

głównie sam fakt przyjazdu pierwyegq

czynnego ministra do Stanów i możliwość

wyciągnięcia z tego faktu

-

największych

korzyści dla Polski i dla naszego tutaj wy-

chodźtwa.
*

P. Skrzyński jest dobrym dyplomatą.

Nie zapomnimy mu tego, że W królkxm o-

kresie rządów gabinetu Sikorskiego _przed

więcej niż dwoma laty, drogą usilnych

starań doprowadził do uznania przez Al.

jantów i Amerykę granic Polski i prestige

państwa polskiego zrujnowany

-

zagrani:

cą przez ministra narodową den-mkną!

Skirmunta, umiejętną, energiczną i rozum

ną politykę odbudował. .

* pgozkimnmencie p. Grabskiego z

Zamojskim, który tym Się odąnagzył, 'że

nic wogóle zagranicą dla Polski nie robił,

a co zrobił raczej szkodę przynosiło pań-

stwu polskiemu niż pożytek, powołany zo-

stał na stanowisko ministra Spraw zagra:

"nicznych p. Skrzyński. F -

e* grzygominamy tutaj jaklwściekła to-

czyła przeciw niemu kampanję Ęarodowa

Demokracja. Dlatego że za nim, cho-

ciaż konserwatystą stanęła. lemma,” ende-

cja nazwała p. Skrzyńskiego

-

wówczas

eksponentem"idej czerwonych i żydów»

SlehŻaden akt jego, chociażby go 0qu:

skiwal caly swial, nie znalazł u endecji

życzliwości i poparcia.

"- Od pewnego jednak czasu prasa pra:

wicowa w Polsce, a za nig i pokrewna jej

duchem na wychodźtwie, zaprzestała na:

pasci na „czerwonego" ministra. Co zaś

charakterystyczne, że wraz z

/

ZaWIeSze

niem broni, pisma endeckie zaczęły nawo-

Tywać do zgody z Żydami.

MI ,  

  
  

   

omawiana na podsta-

 

NOWY SWIAT (FRIDAY, JCLY 17), 1995. __

i
Najzajadlejsze organy endeckie, zie: › 5

jące antysemityzmem, z dnia na dłień sze-
rzące propagandę antyżydowską, dawały !
doskonały materjał wszystkim wrogom |
Polski.

I oto nagle otrzymaliśmy wiadomość
o ugodzie rządu Grabskiego z Kołem Ży›
dowskiem, na mocy której. Żydzi za otrzy-
mane od rządu koncesje i przywileje, zo-
bowiązali się. popierać prawicę, tworząc z
nią razem większość w Sejmie, dla opar›
cia o nią rządu.

P. Skrzyński prowadził pertraktacje
z ramienia gabinetu p. Grabskiego. Dla
czego nie powierzono tej misji np. mini-

strowi spraw wewnętrznych, do

:

którego

takie sprawy należą, a akurat p. Skrzyń:

skiemu, którego Narodowa Demokracja

chciała za wszelką cenę usunąć ze stano:

wiska? -„
Pisaliśmyjuż, jak zapatrujemysię na

ugodę polsko-zydowską. Nie mamy naj-

mniejszej wątpliwości, że rząd Grabskiego

uczynił to przyciśnięty koniecznością,

najpierw dlatego, ażeby wybrnąć z kryzy-

su ekonomicznego i siebie ocalić, a nastę-

pnie, żeby wzmocnić siłę państwa polskie

go wobec zagranicy.

Motywów oficjalnie głoszonych

›

na ,

ten temat, nie kwestjonujemy.

Wierzymy, że p. Skrzyński mówi

prawdę, gdy twierdzi, iż ugoda polsko-ży-

dowska wywarła zagranicą silne wrażenie

i że konsekwentnie państwo polskie na

niej dużo skorzysta.: CZY NIE ZAWIEL

KĄ CENĘ JEDNAK ZAPŁACI ZA TO

POLSKA?
Czy przywileje i koncesje udzielone

JEDNEJ grupie mniejszości narodowej,

nie będą na dalszy dystans szkodą dla Poł:

ski, nie mówiąc już nic o przykrej pozycji

rządu, który będzie musiał odrabiać anty-

żydowskie sentymenty, wytworzone lata:

mi przez prawicę?
Może są bardziej subtelne racje sta-

nu, niż o tem wiemy, które zmusiły rząd

polski do przyjęcia na siebie roli peniten-

ta, przyznającego, że źle działo się mniej-

szościom narodowym w Polscei teraz Pol-

ska skruszona to zło naprawi.
Według naszej opinii, spokojne i roz.

sądne wypełnienie

-

warunków podpisa-

nych przez endeckich przedstawicieli Pol-

ski w Paryżu, dawno  rozwiązałoby kwe-
stję i to fadykalnie. Polska mogłaby po-
wiedzieć: zrobiłam do czego się zobowig-
załam, a dalej żadnych przywilejów.

. Do tego celowo i rozmyślnie nie do-
puszczała Narodowa Demokracja. osta-
tecznie zaś doprowadziła do sytuacji z któ-
rej bez specjalnych ustępstw dla Żydów,
nie byłoby wyścia.

PANU SKRZYXSKIEMU, UWAŻA-
MY ZA KONIECZNE SZCZERZE I OT-
WARCIE POWIEDZIEC, ZE UGODA
POLSKO-2YDOWSKA. PRZEZ NIEGO
ZAWARTA NIE JEST POPULARNA
WŚRÓD MAS POLSKICH NA WYCHO-
DZTWIE, A JAK DOWIADUJEMY SIĘ
Z DEPESZ I W POLSCE.

Rząd p. Grabskiego wykorzysta ją
zapewne zagranicą.

P. Skrzyński, którego -wielce ceni-
my jako dyplomatę, potrafi ją umiejętnie
wyżyskać w Ameryce.

Ale jak długopotrwa tasztuczna idyl-
la której patronem ma być Narodowa De:
mokracja? Może prędzej się skończy niż
przypuszczamy, a napewno kwestja roz-
strzygnie się w przyszłych wyborach do
Sejmu, gdzie masom ludowym konkretną
i wyraźną odpowiedź, dać musi polska
prawica, wb. -.

  

  

 

ZACZEKALI Z ROZPOCZĘCIEM IMIGRACJI

Władomo, iż my, ludzie, biali traktujemy bliż-

nich innego koloru z takiem poczuciem naszej

niepomiernej wyższości, Jakby każdy z nas był,

nie przymierzając „drapaczem nieba", & Inlay

z tamtych chałupką przyziemną. Zgodnie z tem

naszem powszechnem przyzwyczeajeniem turysta

amerykański zapytał troszeczkę pogardliwie u-

czonego chińskiego, czy w dzibjopisarstwie tego '

kraju znajdują się jakie wzmianki o istnientu Ją-

du zachodniego, wcześniejsze niż odkrycie do-

konane przez Kolumba, Chińczyk popatrzył nań

przez chwilę, uśmiechnął się 1 odpowiedział:

„Owszem w dawnych kronik@ch naszych znaj-

duje się nasket obszerny opis podróży, którą

żeglarze nasi odbyli na wodach oceanu Spokoj-

nego. "Dopłynęli do brzegów dzisiejszej Ameryki,

jednakże nie wylądowali, Dostrzegli bowiem, na

tych brzegach ludzi całkowicie nie odzianych.

„Niema tu nic do roboty; nie będziebielizny do

prania", zadecydowali 1 - powróciii do siedzib

domowych"

Zartem odwzajemnił się Obińczyk za wyczu-

te lekceważenie. Chińczycy szczycą się tem, (ł

posiadali już bardzo wysoką w cza-

sie, gdy w Europie a tembardziej w Ameryce

ludność żyła w stanie całkiem pierwotnym, Więc

chociaż pełnią wśród naą niższe funkcje społecz-

ne i znani są przeważnie jako „pracze" z tego |

swojego skromnego stanowiska także umieją na

nas patrzeć zgóry.

 

Sprawa sądowa w Dayton

Tennestce, która uzyskała _już

nazwę „małpiego śledztwa", ob:

fituje w epizody humorystyczne.

Możnaby z tego czerpać garcia:

mi ku rozwesoleniu przędzy mo-

notonnych dni powszednich --

zawsze cokolwiek szarych nawet

w złotej połodze słońca Kpco-

wego. P. Bryan i jego wierny

zastęp czelciel! litery Pisma pew

ni są zwycięstwa i gdy takowe

osięgną, doprawdy nie będziemy

mogli mieć do nich o to żalu;

rarobig na ten triumf choćby w

nagrodę, iż tak wyśmienicie u-

bawili społeczeństwo swoim kosz

tem.

Pierwszym świadkiem, którego

powołał obrońca Darrow, mako

mity adwokat z Chicago, był pro

fesor Metcalf, specjalista zoolog

mający za sobą szereg samodziel

nych poszukiwań _naukowych.

Minł powiedzieć sędziemu i 39-

dowi przysięgłych coś niecoś o

- ewolucji, jako o właściwej

stronie oskarżonej w tym orygi-

nalnym procesie. Pani Ewolucja

ma być przecież potępiona jako

heretyczka, więc słuszność na-

kazuje dopuścić ją przedtem do

głosu. Sędzia Raulston nie był

Jemu przeciwny, owszem dał do

poznania, że chętnie by usty-

szał, kim albo czem jest ww isto-

mie own niebezpieczna przestęp-

czyni, Ale prokurator stanowy

ujął się za prerogatywami przy

sięgłych: ci mają prawo nie wie-

dzieć o niczem a wykład o ewo-

lucji mógłby tę ich spokojną

bezstronność zamącić Tu nie o

to chodzi, przekonywał pan pro-

kurator, jak wygląda ewolucja

ale o to, czy Jan Scopes zgrze-

szył, nauczając, że człowiek wy-

wodzi pochodzenie swe od niż»

szych form zwierzęcych. Sędzia

przyznał, że istotnie lepiej |be-

dzie utrzymać „jury" w niewine

ności niewiedzy 1 dwunastu mę-

tom, od których zależy orzecze-

nie w tej spnv'vie. polecono opu
gold sale. -Wymaszerowali -po-
słusznie za drzwi. Podczas wy-
wodów profesora Metcalfa mo-
gli się ochłodzić na błontu przed
budynkiem sądowych; (w sali
jest wciąż - gorąco) zakazano
im jednak zbliżania się do „Ioud-
speker'a", przyrządu za pomo-
cą którego głosy z Izby sądowej
wybiegały w szerszy świat. Nie
powinni byli uchwycić. ani je›
dnego niebezpiecznego wyrazu.

„Czy jesteś pan ewolucjoni-
stą?" zapytał Darrow profesora.
„Oczywiście" odrzekł Metcali"i
w innych okolicznościach _uwa-
żałbym pytanie to za ubliżając
ale - tutaj." _Potem nastąpił

 

 

   
popularny wykład naukowy, któ
rego sędzia Raulston słuchał z
takiem zajęciem, iż zapomniał że
sesja się przedłuża ponad zwy-
kłą godzinę. Obrona przegra w
ostatecznym wyniku, ale Darrow
przynajmniej dopnie jednej rze:
czy, którą przedsięwziął najwie
doczniej, Sędzia w Dayton o-
trzyma wykształcenie elementar-
ne wzoologjl, btologji i t. d.

Nie dało się jednak całkowi=
cie uchronić składu przysięgłych
od zgubnych „informacy)" przy-
rodniczych. Byli obecnymi, gdy
w czasie przesłuchiwania świad-
ków przywołanych przez stan
Tennessee. obrońca Darrow od-
czytał dwie stronice z podręcznie
ka szkolnego, którym nauczy»
ciel Scopes poważał się posługi-
wać, Na tych dwu _stronicach
zawierała się w streszczeniu ca-
łość najbardziej elementarnych
wiadomości o działaniu ewolucji
wprzyrodzie. Farmerzy, od któ-
rych zawisło wydanie wyroku,
słuchali z otwartemi ustami w
bezmiernem zaciekawientu. Zdu
mienie ogarnęło ich na wieść o
mnóstwie rodzajowem stwo-
rzeń, o klasyfikacji gatunków 1
odmian zwierząt ssących, zmno-
wodnych, płazów, ptaków, ryb i
owadów, których liczbę książka
podała jako 500,00. Nie przy-
puszczali, że jest tego tyle i w
takiej rozmaitości. Są to ludzie
miewający zrzadka do czynienia
z gazetą a prawie nigdy z książe
kami, co nie jest ich winą, zwa-
żywszy na ich warunki życiowe
1 ciężką pracę na roli, Cała rzecz
w tem, if im to właśnie nakaza-
no sąd wydać w kwestji, o któ-
rej pojęcia nie mają,

Na tem postedzeniu świadka-
mi strony skarżącej, czyli Stanu
Terinesseee było dwu chłopców
szkolnych, -uczniów _Scopes'a.
Jeden z tych młodzieńców, N-

czy lat 17, drugi 14. -Świadek
14-letni zeznał, iż Scopes zaliczał
człowieka do zwierząt ssących
tak samo jak psa, kota, konia.
krowę... Adwokatom _strony
przeciwnej przysługuje, jak wia-

| domo, prawo stawiania pytań
krzyżowych, więc obrońca Dar-
row zapytał: „A czy uczył wasy
że kot mote si sta .crlowie-
kiem?"...Nie", odpowiedział chło
pak. „Mówi nam, że człowiek
posiada włudze rozumowa któ-
rych zwierzęta są pozbawione".
„Go do tego - możnaby mieć
wątpliwości", zauważył Darrów
„ale przejdźmy ponad tem dojpo
rządku dziennego". -Publiczność
i sędziowie wybuchśmiechem.
Nie śmiał się jedynie p. William
Bryan. J. M. P.

  

 

Z PRASY I O PRASIE

Robotnik Polski w Chicago pi-
sze o wyczekiwaniu wielkiego
człowieka, któryby odegrał rolę
opatrznościową w. rorwigzywa-,
niu zadań życia narodqwego:

W życiu publicznem Polski
powszechnie daje się odczu-
wać brak ludzi do zajęcia od-
powiedzialnych stanowisk. -
Gdy instytucją, sprawą, ca-
łem dziełem życia powszech-
nego kieruje niedołęga - po-
wszechnie wołają - „brak lu
dail Co zrobić! Brak ludzi!"
-i to uspokaja, „Brak ludzi"
wydaje się jakąś wrodzoną nie
odłączną cechą życia, a w każ-
dym razie życia - w Polsce.
Wobec tego trudno! Tu i

ówdzie muszą tkwić ludzie
mierni -- „tacy sobie", albo
nawet ludzie do niczego -
choćby narazie, zanim zjawi
się opatrznościowy wielki czło

" wiek, który wszystko za wszy
stkich zrobi.
Wydaje się jednak, że przy

szłość należy do tych, którzy
tę rzecz będą ujmowali wprost
od przeciwnego końca:

Polsce potrzeba jest dziś
wielkiego nieznanego człowie-
ka - i do tej roli wychowa
ny być musi każdy obywatel
kraju.

Wielki nieznany człowiek,
jest to człowiek dobrze, spo-
łecznie wychowanego charak-
teru
Twórcza inteligencja spole

czna, czyli pracująca - po-
prostu mówiąc - na ;Obru

› bliźnich, może się opierać je-

dynie na mocnej podstawie

charakteru. Inteligencja i wy

 

 

charakteru - zawsze przero-

dzą się w bezpożyteczną spe-

kulację umysłową i będą

sprzyjać zwyrodnieniom ety-

cznym, których tak pełne jest

życie publiczne całego świata.

Nieznany wielk) człowiek,

jest ten, który podejmuje się

tylko tych przedsięwzięć, za

jakich wykonanie ręczy całym

entuzjazmem swojego ducha.

I ten, kto nie zadawala się o-

siągniętym rezultatem pracy i

stawia sobie coraz trudniej»

sze zadania. .

I ten wreszcie, kto wie, że

odkrycia i czyny genjuszy

świata czy narodu - nie zdej

mują z nikogo odpowiedzial-

ności - przeciwnie wkładają

nową. Nie dać się czynom tym

zmarnować - chwycić je na

warsztat codziennego życia-

uczynić chlebem powszednim

wszystkich.

Takim nieznanym wielkim

człowiekiem może być każdy.

I gdy wszystkie dzieci w

Polsce wychowane będą do ta-

« kiej wielkości - nie będzie

nigdy brakodzi - i żadna

sprawa przez brak ten nie bęe

dzie zatrzymana ani o jedną

godzinę w swej drodze do przy

szłości.
 

NOWI REDAKTOROWIE

„IZWIESTIJ"

 

Naczelnym redaktorem „l-

wiestij" po Stiekłowie, mifno-

wany został przez Sowiety Stiepan

Kwarcow. Jego zastępcą zamia-

nowano Wolina, który przeby-

kształcenie pozbawione zalet | wal do niedawna stale w Paryżu.
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FORD PUSZCZA NA RYNEK NOWY MODEL TANICH

AUTOMOBILOW PASAZERSKICH

W Detroit zaczynają kursować pogłoski, że fabry»

ka Forda wypuści na rynek nowy model aut pasażer»

skich, które będą jednak zupełnie odmienne od dotych»

czasowych. Zarząd fabryki ani nie przeczy, ani też nie

potwierdza tych pogłosek, w których zapewne musi tkwić

pewne ziarno prawdy.

Ze szczupłych informacyj, dotychczas uzyskanych

możnaby było wnosić, że nowy model będzie wyglądem

swym przypominał wyroby kosztownych automobilów.

Nowe maszyny będą miały nisko zwieszające się powo-

zie, odznaczając się przytem

loma innemi zmianami.

weogélnym wyglądzie wie-

Ceny najprawdopodobniej nie ulegną żadnej zmianie

w kierunku zwyżki. Wiadomość powyższa Wudzi ogólne

zainteresowanie w kołach konkurencyjnych, jak również

wśród zwolenników tanich aut. Nowy model, nad któ-

rym podobno obecnie zastanawiają się w fabtyce Forda

w Detroit, ma być wykończony po letnich wakacjach,

które kończą się, z dniem 10-go sierpnia.

Ze strony Forda oczekuje nas nowa niespodzianka.

Jeżeli wiadomości powyższe okażą się prawdziwemi, zo-

baczymy wkrótce nowe wydanie aut w interpretacji i wy,

kopaniu detroickiego fabrykanta.
 

Liczba nieszczęśliwych wy-

padków kolejowych zna- " -

cznie się zmniejsza
 

W roku 1924-ym liczba nie-

szczęśliwych wypadków kolejo-

wych zmniejszyła się o 10.3 pro-

cent w stosunku do liczby z roku

1923-go, jak ogłasza zarząd

kolei New York Central. W 1924

roku poniosło śmierć z powodu

nieszczęśliwych wypadków kole-

jowych 6,617 osób, w roku zaś

1923 7,885. W roku 1924-ym

zostało zabitych 1,479 pracowni-

ków kolejowych, którzy padli o-

fiarami kolizyj kolejowych. Cy-

fra powyższa jest stosunkowo

mniejsza od cyfry z roku 1923,

kiedy to 1,940 robotników kole»

jowych zostało zabitych. Rów-

nież zmniejszyła się liczba prze-

jechanych na krzyżówkach kole-

jowych. Ze zmniejszoną liczbą

nieszczęśliwych wypadków kole-

jowych zwiększyły się wypadki

śmierci automobilistów, które w

roku 1924 pochłonęły 17,845 żyć

ludzkich na przestrzeni Stanów

Zjednoczonych.

Krawcy wyprodukowali: w

miesiącu maju powyżej

miljon męskich ubrań

Departament Pracy opubliko-

wał niedawno raport, na podsta-

wie którego wynika, że w ciągu

miesiąca maja, krawcy wypro-

dukowali w Stanach Zjednoczo-

nych powyżej miljon ubrań męs-

kich, w następującej «proporcji:

Welnianych ubrań: gotowych

739,088, na miarę uszyto 193,

394, lekkich letnich gotowych

rzuconona rynek 109,974, ta-

kich samych na miarę uszyto

5,508. Z ogólnej liczby zakła-

dów krawiecltich 44 było nie-

czynnych. Pięć firm zostało

zamkniętych. Powyższe dane

 statystyczne dotyczą jedynie

574 zakładów krawieckich. Na

małą stosunkowo ilość wyprodu- I

kowanych ubrań męskich wpły- |

nęły liczne strajki oral nieporo- i

zumienia w pewnych związkach
krawieckich, jak to naprzykład

ma miejsce w Nowym. Yorku. - :*

-

dyowiedzi i

Czytelnikowi M, W. z Newar»
ku, N. J. - Nie radzimy. Na
Florydę można jechać, ale wte-
dy tylko warto, jeżeli dany o-
sobnik posiada trochę gotówki i
zechce pracować na farmie, Far-
my, a właściwie ogrody poma-
rańczowe są korzystnym intere-
sem, ale trzeba go dobrze po-
znać. /

Przemysł we Florydzie mało

jest jeszcze rozwinięty, ale nie-
watpliwie jest to kawał kraju

który ma przed sobą przyszłość
weoOre

   

JEDYNA TECHNICZNA SZKOŁA AUTOMOSILOWA

Tkgcze w Paterson szykuja
się do wyjścia na strajk
 

Tkacze w Paterson, N. J., na-
leżący do unji „United Textile
Workers" głosowali onegdaj w
sprawie wyjścia na strajk w
dniu 1-go sierpnia, jężeliby wła-
ściciele przędzalń nie zgodzili się
na przywrócenie skali płacy z
roku 1928. :Tkacze uchwalili re-
zplucjg, oświadczając, że zgodzi
li się w roku 1924 pracować po-
niżej skali z roku 1928, uważa»
jąc swoją umowę za tymczaso-
wą, z nadmienieniem, że z po-
wrotem w życie powinna wejść
stara skala _Robotnicy tkaccy
żądają ustanowienia minimalne-
go wynagrodzenia w sumie 36
dolarów tygodniowo przy czter-
dziestu czterech godzinach pra-
cy. Właściciele przędzalń nie
wypowiedzieli jeszcze swego w
tej sprawie zdania.
 

Strajk w przędzalni jedwa-

biu w Shelton, Conn.
 

Nieunijni robotniey w przę-
dzalni jedwabiu w Shelton, Conn.
wyszli na strajk, żądając dziesię-
cloprocentowej podwyżki płacy,
czas i pół za nadczas oraz znie»
sienia systemu, polegającego na
tem, ze tkatze muszą _obsługi»
wać dwie maszyny Strajk ob»
jął przędłalnię jedwabiu Sidnej
Blumenthal. Czynione są sta-
rania. by robotników wciągnąć
do unji „United Textile -Wor-
kers",
 

Artykuły spożywcze drożeją

Statystyka rządowa wykazuje
podrożenie artykułów spożyw-
czych w handlu detalicznym w
ciągu miesiąca, kończącego się
dnia 15-g0 czerwca, Ceny pod»
skoczyły najwięcej w mieście
Detroit, bo aż o cztery procent.
W miastach Cincinnati, Kansas
City, Mgwaukee. Philadelphia i
St. Louis, ceny podskoczyły o"
trzy procent. W Baltimore, Bo-

ston i New York zanotowano

stosunkowo niewielką  podwyż-

kę. cen, gdyż zaledwie o jeden
procent,

l I I I zamówienie
SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe.
Przeróbki i reparacje tako-

wych, przyjmuje pra-
cownia kuénjerska

A. ROZEK-
1298 Lexington Ave,

=p229dr
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NATIONAL AUTO SCHOOL
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(Ciąg dalszy).
- No, mości pułkowniku - rzekł

Knopf, glos podnosząc - przyprowadzam
wam miłych gości, byście znali, że dziś
święto w Memlu. . .
© Postawił latarkę na ziemi i śpiesznie
cofnął się ku wyjściu.

- Nie zostanę tu z nimi - myślał -
oniby mnie tu snadnie sprzątnęli. . .

Głośno zaś dodał:
- Zabawiajcie się tu. . .

baczyć co tam za wrzawa.
1 skoczył na schody.
- Czekaj! krzyknął Klatt i chciał mu

zabiedz drogę Ale Knopf byt już na gó
rze i stamtąd śmiał się szyderczo.

- Czękajcie! - mówił ja wam zaraz
z pomocą nadbiegnę. . .

Xie było momentu dostracenia. Klatt
zblizyt sig do Kalksteina, ktory szeroko
otwartymi oczyma patrzył, nie rozumie-
jąc, co się wkoło niego działo. Zdawał się
rzeczywiście przytomniejszy› Siedział z
podgiętemi nogami. które zawsze leżały
bezwładnie, lecz świeżo były opatrzone i
obandażowanę. Snadź nie chciano dopu:
ścić, iżby więzień sam zginął z zaniedba-
nia i gorączki.

Nagle Kalkstein domyślił się:
- Przez Boga żywego! - zawołał z

cicha, głosem

/

złamanym - nie czyńcie
nic. .. umykajcie!

Klatt nie odpowiedział. Przykląkł
przy nim i oba ramiona jego zarzucił so
bie na szyję.

_ Ściskaj mocno!

..

. - szepnął. -
Do Jankowskiego zaś rzekł: *

- Ty dźwignij nogi.
I wsławał zwolna z ciężarem.
Ale Kalkstein

-

przeraźliwie

_

jęknął.
Bezwładne nogi zwisały; za każdem po-
ruszeniem słychać było jakby chrzęst po-
gruchotanych kości. Jankowski usiłował
podnieść te obumarłe nogi. ale więzień
znów jęknął jak zwierz raniony, ramiona
musię rozplotły i omdlał.

Klatt hie tracił jednak przytomności.
Uniósł go jak dziecko w silnych ramio-
nach i spiesznie zdążał ku wyjściu.

- Latarkę zgaś! - szepnął do. Jan-
kowskiego. - W

Za moment ogarnęła ich

/

ciemność.
Ale szli ciągle po oślizłych schodach, w

gore, déwigajac omdlałego Kalksteina.
Na kurytarzu coraz większa wrzawa.

Na samym

.

jego końcu, w stronę, skąd
przed: chwilą Jankowski z Klattem przy:
byli, widać było

-

gromadkę żołnierzy i

strażnikówz pochodniami. Stamtąd

:

też

dochodził głos Knopfa:

-

,
- Otworzyć bramę! - krzyczał -

niech wszyscy tu wpadną!
Wydostawszy się z lochu,

z. umysłu zostawił otworem,
rzekł do'zdyszanego Klatta:

fusimy w przeciwną stronę. . .

ja pójdę o-

ktory Knopf
Jankowski

w  
   ciemno . ,

Szli tedy, jak można było najśpiesz

nie, po omacku, obaj dźwigając begvladnc

ciało Kalksteina. Krzyki z dziedzińca do-

chodziły coraz wyraźniej: była tam snadź

zacięła bójka; od czasu do czasu padały

strzały. .

-- Nie strzelać! - wrzeszczał Knopł

- żywcem brać...

A oni szli, nie ustajge. Pot zimny 0-

blewał ich czoła; zdawało się im, ze OW

kurytarz ciemny nie skończy się nigdy...

Nagle, mimowolnym ruchem, równo-

cześnie rzucili się w bok, przypierając do

muru.

Z chrzęstem zardzewiałych zawias, 0

twarły się opodal skryte w ścianie żelazne

podwoje, przez które padła wąska smuga

żóławego świata. Okryty .wmskowym

płaszczem, w czapce na głowie, wyszedł z

nich pułkownik Leschwang; przed nim po-

stępował żołnierz z pochodnią.

-_ Przeglęta bestja, Knopf! - mru:

czał pułkownik - on tu sobie dla rozryw»

ki wojnę wyprawił! . . .

I podążył śpiesznie ku wyjściu, skąd

żołnierze z pochodniami biegli.

Jankowski i Klat z zapartym

/

odde:

chem, czekali, przyparci do muru. *

Pułkownik, dążąc w przeciwnym kie-

runku, zostawił ich w cieniu. Jeszcze jakaś

nadzieja zabysła.
Jankowski szepnął:

- Tam! tam! i wskazał smugę świa-

tła, padającą z drzwi przymkniętych, któ-

remi wszedł Leschwang.

Wbieglina kamienne schody, słabo o-

U

jor

 

 

$wietlone kopcącym kagankiem, Było tu
zupełnie pusto: ale Klatt widocznie pod
ciężarem słabnął. Przystanąć musiał.

- Jeszcze moment! - zachęcał Jan:
kowski - bylebyśmy tu jaką kryjówkę
znaleźć mogli i przeczekać... W zamic-
szaniu potem ujdziemy.. .

Klatt nie mówił nic, a. ł jeno: po-

 

stąpił parę kroków w górę i znów przysta-
nał.

Tymczasem na kurytarzu, blisko nich,
wzmagał się tumult. Snadź Knopf już spo
strzegł, że każń Kalksteinowa była pusta.

  Rozbiegano sig na wszystkie strony, krzy
cząc: .

- Nie ma ich!. . ,
mogli!

A Leschwang łajał wściekle:
- Obwieszę, bez sądu!. . .ty. .. ty. ..

duszo djabelska!
I walił Knopfa pięścią w twarz.
-.Och! (>(—£! - jęczał dozorca - ja

ich pod ziemią wynajdę! . . .

I snadź nagle zobaczywszy owe drzwi

otwarte, wywinął się z pod pięści pulko-

wnika i rzucił się ku nim,
- Oni tam być muszą! - krzyknął.
Klatt złożył omdlałego Kalksteina na

ziemi, a gdy Jankowski, klęcząc przy nim,
usiłował go ocucić, on stanął na zakręcie
schodów, gotów do walki. Od początku u-
ważał to przedsięwzięcie za szalone, a uj-
rzawszy Kalksteina, tembardziej utwierdził
się w przekonaniu, i tak

-

schorzałym
człowiekiem umknąć było niepodobna.
Nie przeciwił się wszakże Jankowskiemu,
bo i jemu także zginąć tu lub gdzieindziej
było wszystko jedno: nie darmo przecież
straceńcamisię zwali. Chodziło teraz tylko
o to, aby zginąć -mężnie. -Nawel im na
myśl nie przyszło zostawić Kalksteina, iżby
samym ratować się ucieczką. Jankowskie
mu z wielkim trudem powiodło się oprzeć
głowę więźnia o mur i ułożywszy

:

wygo-
dniej, przywołać go nieco do przytomno:
ści. Krystjan Ludwik błędnie oczy otwo-
rzył i jęknął boleśnie, a potem wyszeptał:

- Uciekajcie! . ...
Jankowski stanął obok Klat(a. Ten

zaś plecami o ścianę się oparł, nogi roz-
szerzył, aby je utwierdzić i wyciągnął ży-
laste ramiona.

W tym momencie wbiegł Knopf na

strome, kamienne schody. Miał krótki
mieczyk w ręku, a pienił się ze złości;
twarz jego rozbiła, posiniała od razów
Leschwanga, ociekała krwią i była strasz
na.
- Mam was! - krzyknął i darł się

naprzód po schodach. ..
Klatt przypuścił go blizko. I nagle

sam jeszcze zbiegł ku niemu, schwycił za
podniesioną prawicę z mieczykiem i wy.
kręcił, aż zachrzęściały kości; drugiem zaś
ramieniem opasał go wpół jak obręczą i
podniósł do góry.

Tymczasem przez drzwi otwarte za:
częli się tłoczyć inni żołnierze.

- Nie strzelać! żywcem
komenderował Leschwang.

Lecz w tym samym momencie rozstą-
pili się i cofnęli żołnierze.

Z góry, ciśnięty całą mocą przez Klat-
ta, leciał na nich Knopf. Mieczyk wypu›
ścił z ręku i leciał jak piłka, głową na dół,
a byłby zmiażdżył innych swoim ciężarem.
Lecz rozstąpili się w porę. Knopf z okrut-
nym łoskotem spadł na ostatnie schody i
jeszcze z nich się zsunął, aż pod nogi Lesh-
wanga, znacząc kamienie posoką.

Pułkownik.nogą go kopnął.
- Dobrze ci tak, psie! - krzyknął.
Lecz wnet komenderował:
- Drzwi zamknąć! z góry na nich! . .
Jankowski spojrzał na: Klatta, który

stał spokojny, obojętny. -

- Ostatni wysiłek na marne! - wy-
szeptał. - Przebacz mi bracie! . . . -

, 'KIatt nie odrzekł nic. Ramionami
dźwignął, jakby się dziwił słowom rotmi-
strza, a potem rzucił się mu w objęcia.

L tak zwarci w uścisku stali chwilę po-
nad leżącym znów w omdleniu Kalkstei-
nem, czekając śmierci.
- Ale słyszałeś? - ozwał się nagle

Klatt. - Strzelać nie kazał... jeno żyw
cem wziąć .. . -

- Niewola najstraszniejsza rzecz.
- odparł rotmistrz.
_-_ Więc brońmy się! - rzekł Klatt i

{317g} już w górę, aby nie dozwolić przej-
ścia,

Gdzie są? ujść nie

  

  

wziąć! -

 

(Ciąg dalszy nastąpi),
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\ Queensboro Atletic Club w Nowym Yorku, odbyła się walka

      

na pięcie pomiędzy Goodrichem r. Butfalo, u południowo-amery-
kańskim pięściarzem Loayza. Stampjonem lekkiej wagi został
pięściarz z Buffalo. Jedną z ostatnich scen na materacu widzie
my na zamieszczonej fotografii, Goodrich sprzedawał poprzed
nio plama w Buffalo i był równie górnikiem w Scranton, Pa.
 

| NIEMIECKA BANDA SZPIE-
GOSKA NA GÓRNYM SLĄSKU

 KATOWICE, - śledztwo -w
sprawie niemieckiej organizacji
szplegoskiej na Górnym śląsku
ujawniło nowych -wspólników
szajki.

Dzięki, energji polskich władz
bezpieczeństwa aresztowano w
Katowicach niejakiego Roberta
Haukego.
Jak się okazuje, Hauke był za-

wodowym podoficerem niemicc-
kiej urmji. Pochodząc z Górne-
go Śląska, był doskonale ober
znany z polskiemi stosunkami,
to też w organizacji szpiegoskiej
zajmował kierownicze stanowis-
ko.
Wśledztwie wydał Hauke cały

szoreg niebezpiecznych szpiegów
pozostających na usługach nie-
mieckich.

Organizacja szpiegoska prowa
dzona była pod czujnem okiem
niemieckiego sztabu generalne-
go, a placówka szpiegoska we
Wrocławiu była tylko jego eks-
pozyturą.

Ekspozytura ta utrzymywała
w Polsce dwojakiego rodzaju
szpiegów: czynnych i biernych.

„Bierni" spełniali rolę opieku
nów organizacji szpiegoskiej. W
tym celu wkręcali się oni do na-
szych urzędów wojskowych i po
licyjnych i przez osobiste wpły-
wy ułatwiali „czynnym" szpie-
gom zdobywanie potrzebnych
wiadomości.

Robert Hauke stał na czele
szpiegów-opiekunów, spełniając
jednocześnie rolę skarbnika, wy-
płacającego członkom organiza-
cji pieniądze.
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UNITED POLISH
COMMERCIAL CO

100 East 7 Street, New York; NY.

Kstęśki powieściowe "1 do. nabotelkiwa
Fabryka Kalendarzy 1

Koszykowych dla. Polskich
„Byznesietów".

Cany bustowne  nafoltne:Nat¥chniaatowa |
ro 1 en
eats. a"

AS’BWBHJW)‘ do
nie samówień na kalendarzy 
 

sKLADY MUZYCZNE

 

Na imieniny, urodziny lub

+ -jaką inną okazję

Kupele swemu synkowi lub córce

nowe, dobre skrzypce u polskiego

fabrykanta. -- $5.00 1 wytej.

UNION VIOLIN SHOP

¥. Gibad, właśc.

127 East Tth St.

New York, N. Y.

Pianole - Rolki - Nuty

Przybory Muzyczne.

 
 

\_ Polonja

Nowojorska

kupuje

Rolki

Pianole

Fonografy

itp.

MARUSZEWSKIEGO

335 E. 14 St., New York, N. V.

0

    

 

 

' Wiadomości
z Polski -

POŁĄCZENIE -TELEFONICZ-

NE WARSZAWA-BERLIN

Począwszy od 1 lipca br. wpro-

wadzony został ruch telefonicz

ny między Warszawą, Bórlinem

i Franckfurtem nad Odrą. Opła-

ta za trzyminutową _jednostkę

rozmowyzwykłej wynosi w pier-

wszej relacji 5 franków złotych

40 centymów, w drugiej 4.80 tr.

AUSTRJACKI MINISTER

w KRAKOWIE

 

KRAKÓW, - Przybył tu au-

strjacki minister rolnictwa Bu-

chinger, w towarzystwie sześciu

austrjackich parlamentarzystów

i posła mustrfackiego w War-

szawie Posta Na dworcu powi-

tali gościa przedstawiciele władz

miejscowych z wojewodą Kowa-

likowskim na czele.

GDYNIA 1 EKSPORT WĘGLA

 

Informacje Ministerjum Przemy

słu i Handlu

Wobec wzmianek w prasie, że

dopiero w początkach roku przy-

szłego będzie port w Gdyni przy-

stosowany do eksportu węgla pol

skiego, zwróciliśmy się do min.

przemysłu i handlu z  zapyta-

niem, ile jest wtem twierdzeniu

prawdy.

W ministerjum oświadczono

nam, że nastąpi to znacznie

wcześniej. Planowe i energiczne

prowadzenie robót, zgodnie z za

mierzeniami rządu, pozwoli już

w. pierwszych dniach lipca do-

prowadzić urządzenia kolejowe i

portowe do tego stanu, że w tym

czasie rozpocznię się wysyłanie

pierwszych transportów węgla

polskiego, -przeznaczonego na

eksport.

W miarę rozrostu portu, eks-

port ten będzie się stale powię-

kszał i w tym kierunku robione

są wysiłki, zarówno pod wzglę-

dem organizacji eksportowej, ko

munikacyjnej jak i handlowej.

POLICJA KOBIECA

W. WARSZAWIE

Ministerstwo spraw wewnętrz

nych zatwierdziło już etaty 30

policjantek. Z4dano od władz u-

posażenia dla 50 policjantek.

Zgodzono się tylko na 30, z

których 20 przeznacza się dla

Warszawy, a 10 dla miast pro-

wincjonalnych.

Niebawem ma się rozpocząć

Szkolenie policjantek. -Trwać

będzie ono 8 miesiące.

Wybrano kobiety z

ceniem 4-klasowem szkoły śred-

niej, lub T.klasowem szkoły po-

wszechnej, w wieku 25-45

Starano się wybrać materjał

doborowy, bo w Polsce policja

kobieca będzie spełniała funk-

cje, różne od tych, jakie speł-

nia np. w Anglji, czy

dziej na Zachodzie.

W Polsce przeznacza się ją

przeważnie do spraw obyczajo-

wych, do asysty w

wie, przy towarzyszeniu koble-

tom aresztowanym, do sądów,

na śledztwa, na sprawy, słowem

policjantka zamiast policjanta,

będzie eskortowała kobiety gresz

towane.

Program 3-miesięcznego szko

lenia policjantek opracowuje już

grono specjalistów, doświadczo-

nych w tej dziedzinie.

 

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego

 

Przy wjeśdzie do Gdyni powie

tał Prezydenta Rzplitej w imie-

niu floty polskiej szef kierow-

nictwa marynarki wojennej ko-

mandor Świrski, poczem orkie-

stra marynarki odegrała hymn

narodowy, Prezydent przeszedł

przed frontem kompanji hono-

rowej marynarki wojennej, po-

czem wraz z towarzyszącemi mu

osobami i komandorem Świr

skim odjechał do portu w Gdyni:

Prezydent przeszedł -wzdłuż

całego molo, będącego już na wy

kończeniu, poczem objechał na

holpwniku basen portowy.

Po zwiedzeniu portu i nadbrze

ży p. Prezydent wsiadł wraz z

częścią towarzyszących mu osób

na torpedowiec „Kaszub", reszta

zaś osób przeszła na pokład tor.

pedowca ,, Mazur". W tej chwili

podniesiono na „Kaszubie" fla-

biły od lądu, kierując się na

Hel, |Niezwykle sympatyczną

owację zgotowali Prezydentowi

rybacy z Helu, obu narodowości.

Kilkadziesiąt kutrów, -udokoro-

wanych flagami narodowemi 1

kwieciem, wypłynęło na pełne

morze na spotkanie

gę Prezydenta i oba statki od-«
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PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ ZWIEDZA

GDYNIĘ 1 HEL h

 

ców, wiozących gości, a zrówna»

wszy się z torpedowcami eskor-

towały je do portu, poczem p

defilowały przed nimi. Po wyje

ściu na ląd Prezydent ' udał się

na szczyt latarni morskiej na He

lu, gdzie zabawił kilka minut.

Prezydent przeszedł przez całą

wioskę rybacką, wypytując się z

zainteresowaniem o tryb życia,

warunki pracy i urządzenia do-

mowe jej mieszkańców, poczem

zatrzymał się na krótki odpoczy=

nek w domu puckiego wydziału

powiatowego, -_przeznaczonego

na pensjonat dla urzędników

państwowych, zimą zaś na .po-

mieszczenie dla rybaków.

Po obejrzeniu portu rybackie-

go, Prezydent odpłynął na „Ko-

szubie" z powrotem do Gdyni.

 

SAMOBOJSTWO _PETLUR-

SKIEGO MINISTRA WOJNY

 

W Poltawie zastrzelił się by-

ty minister wojny w gabinecie

Petlury, gen. >

W r. 1922 skazał go rząd so-

wiecki na 5 lat więzienia, którą

to karę później umorzył na pod=

stawie amnestji.

 

Podziękowanie

Niniejszem składamy serdeczne

dzięki ks. R. L, Zawistowskiemu

za przemówienie w polskiem ję-

zyku oraz ks. J. Wróblewskiemu

1 Passais za przemówienie w ję-

zyku angielskim, Tow. /Śplewu

Chopin z Greenpoint, .Tow.

Dzwon Wolności, oraz dziatwie

Sokolej z gniazda No. 618 w

Greenpoint, do którego zmarła

4. p. Marja, miała zaszczyt nale-

żeś. -Dziękujemy -wszystkim

sympatykom za wzięcie udziału

w pogrzebie i oddanie ostatniej

przysługi. Najserdeczniejsze skła

damy dzięki wszystkim sympaty~

kom śpiewaczej drużyny człon:

ków z Tow. Śpiewu Lutnia za ich

piękne odśpiewanie pieśni „W

Ciemnej Mogile" i za ich szczere

1 życzliwe współczucie.

Pozostaje w smutku po tak

wielkiej stracie. .

Stanisław i Marja Parzych

rodzice.

 

 

Zaginęli

 

Wciągu ostatnich &<clu dni, 14

osób zaginęło, których _policja

poszukuje. -Pomiędzy kaginic-

nemi znajduje się 30-letni Lud-

wik Wróblewski, 76 Huron St.

Greenpolnt, który wyszedł w s0-

botę i dotychczas nie wrócił, jest

on 5 stóp 1 11 cali wysoki, waży

200 funtów, blondyn, miał na s0-

bie czarne ubranie i słomiany ka»

pełusz,

Oskarżony, o kradzież

Ludwik B. Grodzki, lat 18, za

mieszkały przy 482 -Riverdale

Ave., który przed miesiącem o-

trzymał posadę klerka na glow»

nej poczcie w Brooklynie, oskar-

żony został o kradzież paczki

przesłanej przez „parcel post".

Komisarz federalny zatrzymał go

do dalszych przesłuchów.

 

 

XxSnbwny do 95-ej ulicy na
_wykończeniu
 

Przedłużenie obecnej Tink 4th
Ave., idącej do Bay Ridge z 86-)
do 95-ej ulicy jest na wykończe-
niu. Prace nad tunelem są już
prawie ukończone, pozostaje tyl
ko założenie szyn

stacji, Kompanja B, M. T. do
której linja ta należy zapowiedzia
ła, że najdalej 1-go września po-
ciąg na linji tej zaczną kursować.
 

Brooklyniokolica

Spadł z okna i rozbił sobis

głowę
 

I2Jetni Eugienjusz Wielifsid
666 Humboldt St., bawiąc się w
oknie linką od bielizny stra-
cil równowagę, spadł z 8-go plę
tra na podwórze 1 odniósł wstrzą
śnienie mózgu. Przywołany am-
bulans zabrał go do szpitala
Qmmint. gdzie walczy ze śmier

cią. »

 

Piknik parafjalny odbędzie się

w niedzielę ,dnia  26-go lipca,

1925 r, w Parku Krakowskim,

163 - 16-ta ulica, w South Broo-

klynie.

Ks, W. Trzepierczyński,
 

No. 325 wygrat zegarek |

dnia doręczono takowy p. E. Bu-

zek, 336 - 19 St., Brooklyn, N. Y,

Es, W. Trzepierczyński,
 

Nauka języka polskiego w szko

le św. Krzyża, 161 - 16-ta ulica,

w South Brooklynie, N. Y. odby-

wa się w środy 1 piątki od godzi»

ny rano do 12-ej w południe.

Nauki udziela

Ks. W, Trzepierczyński,
 

W niedzielę, dnia 19-go lipca»

1925 r. w kościele św. Krzyża,

161 - 15 ulica, w South Brookly

nie, N. Y. o godzinie 11:30 przed

południem wypowiem nader po-

uczającą naukę na temat: „Dzie-

cl potrzebują więcej przykładów,

niż krytyki",

Wstęp do kościoła wolny. ;

Mile Sz. Rodziców zaprasza

Ks. W. Trzepierczyński.

19 Lipca 1938 Wysiesika Tow, BLies . Bartosza

crux“,we 22 16 w
Lioca 1928 Piknik pazwtjalny w Panku Krakowian, 18-wo 168 -15 ut. w Sooth
Herpa, Pokoik Tow, Brat
osaon Lath Maura
opnickiswinch" „w National Parke /w

sierpnia piknik Tow. 04
rski, zadam2WR

1a. z w Liner
aye er aprayd stn l Vanderverter ave, w

POLSCY LEKARZE

as

 
'eiston: Greenpoint Itt

DR. LOUIS S. GRYCZ

wiec.
wrścik z Kuropy:
Pro

ci. 1 04 t do
aisle o 1 do

opere

 --
Telefon uguenot 0098,

8. M. Lewandowski, M. D.
copzwr wz.
ad 1 do 1 po pol. i cd 4
w niedsieie i święta od ld:—allt:

707 Fourth Avenue,
Brooklyn, N. v.

 
 

Bicyklistą najechany przez

m hil

 

Piotr Malinkiewicz, lat 11,

mieszkający przy581 Wyona St.

zabrany został do szpitala Kings

County z rozbitą czaszką | in-

nem! obrażeniami,

Jadąc bicyklem po Wyona St,

najechany został przez automo-

bil Jacka Birnbauma, 318 Ko-

Sciuszko Street.

Dr. Anton, opatrzył rannego I

 w stanie groźnym odesłał do szpl

tala, -

»

 

 

  

Dr. Franciszek W. Wiński

Dwa Biura w Brooklynie:

863 Leonard 84 -116 North Sth 51.

mes zina An SPr
di zPKE %i5 Pzze

Telephone: Greenpolnt 3403, sza,

Teiaton, Stagy 3333

HENRYK SOKAL

383 South Third wl:? D,
bluko V
enC"

copanit uazgpowa- "
c4 13 do i polugatu
a PR / manet '
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EPIDEMJA POJEDYN- |
KÓW WE WŁOSZECH |

RZYM,
„nich latach szczególnie z nasta-
niem rządów faszystowskich we
Włoszech pojawiła się epidemja
pojedynków na wszystkie rodza
je broni. Powodem częstych po-
jedjnków jest zwiększona nie-
nawiść pomiędzy srzeciwnikami
politycznymi, którzy dla naj-

16 lipca. - W ostat- »
imniejszych powodów wyzywają |się wzajemnie napnjf‘dmek

Komunista zwycięża w wy-

borach uzupełniających

wAnglii

LONDYN, 16 lipca -- Nigdy
jeszcze wybory uzupełniające w
Anglii nie wywołały takiego za-
Interesowania, jak ostatnie od-
byte w okręgu Forest Dean, z
który ch zwycięzcą wyszedł
przedstawiciel skrajnego skrzy
dła angielskiej Partji Pracy A
Purcell, mający wśród robotni-
ków angielskich opinję zdekla-
rowanego komunisty
Marzeniem Purcella jest do-

prowadzić do połączenia między
narodowych organizacy) robotni
czych reprezentowanych w mię-
dzynarodówce Amsterdamskiej
z bolszewicką miedzynarodéw-
Lo

 
 

  

Węgry dostają 10 milj. poży-
czki w St. Zjedn.

   
NEW YORK. 16 lipca. - No-

wojorska firma finansowa Spe-
yer and Co., otwarła formalną
sprzedaż 10,000,000 węgierskiej
połyczki miejskiej na przeciąg
lat 20 z procentem 714. :Pożycz»

USIŁOWAŁ OTRUC
CAŁĄ RODZINĘ

GORDON, Neb., 16 lipca. -
Edward Newcomb, zdecydowa-
ny położyć kres swym kłopotom,
zmusił swą żonę, a także dwoje
swych dzieci do spożycia dawki
strychniny, a następnie spożył
resztę trucizny. Jęki umierają
ce} pani Newcomb zwabily ag- |
siadów, którzy rzucili się na ra-
tunek zatrutych. Pani Newcomb
zmarła w kllka minut. New
comb i dwoje dzieci zostali ura 

 

 

211 Fairmount ave., o godzinie

daty jeszcze nieokreślone.

 

URZĄDZANE PRZEZ KOMITETY PIŁSUDSKIEGO
DNIA 6-00 SIERPNIA, NEW YORK. - Dom Narodowy,

19-23 St. Marks Place, o godzinie 8-0) wieczorem.
DNIA 6-G0 SIERPNIA, FILADELFJA, PA, Dom Polski,

DNIA 7-GO SIERPNIA, LAWRENCE, MASS.
DNIA 9-G0 SIERPNIA, FILADELFJA,

Pułaskiego, Hunting Park i Germantown ave., godz. 7-ma wiecz.
FALL RIVER, BOSTON i inne miejscowości na Wschodzie

| Komitety lub inne organizacje, które pragną urządzić ob
| w swoich koloniach, proszone są o nadsyłanie natych-

8-0j wieczorem.

(Nicetown), Sala

  

towani. .Newcomb: odzyskaw-
szy przytomność porwał ku. | {miast odpowiednie zawiadomienia do Centralnego Biura Złączo-
ciennego noża 1 zadał sobie ł nych Komitetów Piłsudskiego, 24 Union Square, New York City.

ciężką ranę. Szaleniec został u :
bezwładnfony | odesłany do do-
mu obłąkanych. Przyprowadzeni
do przytomności chłopcy lat 5

7 opowiedzieli policji, że ojciec

spożycia trucizny, by się pozbyć
kłopotów, Jakie ich trapiły bez-
ustannie

Kroaci pogodzili się z Ser-

bami

BELGRAD, 16 lipca. -

acka partja ludowa Stefana Ra-

dicza doszła do porozumienia z
serbską partją rządową .Paszi-

cza uznając nową konstytucję

serbską.
Spór pomiędzy Serbami i Kro-

atami przez dłuższy czas był
źródłem nieustannych -konflik-

Kro-

' tów od eżasu zakończenia wojny

ka jest gwarantowana przez rząd ,
węgierski. -

światowej i powstania państwa
wielko - serbskiego.
Na skutek porozumienia serb-

sko -~kroackiego obecny gabinet
serbski premjera Paszicza ma
ustąpić by zrobić miejsce nowe-
mu rządowi koalicyjnemu zło-

 

 

PASSAIC

Pod rozwa" rodzicom!

Zarząd PolskiejSzkoły Ludo-

wej im. Adama Mickiewicza, po-
daje do wiadomości, że nauka

ka polskiego przez czas wa-

mym odbywać się będzie 4

razy na tydzień, 8 mianowicie

W poniedziałek, wtorek, środę i
w sobotę Począwszy od dnia
14-go lipca lekcje będą się 0d-
bywać według

-

następującego

porządku Klasa trzecia 0d £O-
dziny 9-ej zrana do 11-j, Klasa
druga od 11-e) do 1 -e} po pohud-
niu. Klasa pierwsza od 1-ej do
8-ej

Lekcje nauki powyższej szko
ty odbywać się będą w Domu
Ludowym przy Monroe ul. w

Passaic, N. J.

Pomimo, że do szkoły uczęśz-

cza przeszło ośmdziesiąt dzieci,

miejsca są jeszcze wolne, a więc

znajdą w szkole miejsce te dzie-

ei, które chodziły do publicznej

szkoły, a także 1 te, które cho-

dziły do parafjalnej szkoły.

Matko, chcesz głowę mieć

spokojną 1 zdala swe dzieci od

zepsucia ulicznego, to posyła) Je

regularnie do Polskiej Szkoły

Ludowej Im. Adama Mickiewi-

cza w czasie przeznaczonym.

Rodzice nie pozwólcie swym

dzieciom, ażeby trwonlly czas

na marne, tylko przyślijcie swe

dzieci do powyższej szkoły, w

której naprawdę nauczą się ję-

zyka ojczystego, niech wiedzą,

że są potomkami wielkiego i kul

turalnego narodu.

Niech czczą język i historję

swych ojców, jak dorosną, bę-

dg wam wdzięcznie za (o.

UWAGA. - Opłata za naukę

szkolną w powyższej szkole po-

bierana będzie ta sama, jak po-

przednio, lecz z tą różnicą, że

poprzednio płacono miesięcznie,

a przez czas wakacyjny będzie

się płacić tygodniowo.

Zarząd uprasza Sz. Rodziców

o niezniechęcanie się z powodu

opłaty za naukę szkolną. Niech

ta Szkoła Ludowa Im. Adama

Mickiewicza znajdzie poparcie

w szerokich masach wychodź 

YADOWOŚCI 1 NEW JERSEY _|

twa, niech wśród nas zniknie

lekceważenie, a wzmaga się u-

miłowanie wszystkiego, co pol.

skle

Za zarząd Polskiej Szkoły Lu

dowej im. Adama Mickiewmza

Jan Bednarz, kierownik

Zawiadomienie

Zawiadamiam członków ko- |

mitetu na Obchód Sierpniow

ażeby raczyl! przybyć na poste |

dzenle dnda 17-g0 bm. (w pmwk |
wieczorem. o godzinie 7-ej. w
domu ob. J. F. Goleni, pn. 165
$-ma ulica, w Passaic, N. J

Obywatele! Rok rocznie u
rządzano obchody sierpniowe

- w roku bieżącym tembardzle} |
dążyć będziemy do kkonsolido-
wania lewicy z okazji Obchodu
Slerpniowego, ponieważ łączy
się l Inna rocznica, a mianowi-
cie 10-clo-letnia rocznica odja-
zdu pierwszych ochotników,
którzy nie bacząc na różne sz
kany pospieszyli do walki z naj-
większą 1 najstraszniejszą po-
tęgą; jaką była carska Rosja.

Strzelcy CH, byli członkowie
K. 0. N. 1 Zw. ML. Pol. w Ame-
ryce poszli bez zastrzeżeń, od-
dali to, co mielt najdroższego,
to jest krew 1 życie, dlatego na-
szym obowiązkiem jest uczcić
Ich 1 pamięć przekazać potom
ności.

 

Za komitet:
J. F. Golenia.

KALENDARZYK ZABAW

uingPigg Pow. fpiewu, „Wandaw otmani Parku,
ulv-mnw 4 West:
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mr.—1. Pitu, Gniasta, 1166 w Pol
suse eneie

Imogen,
«wTinkHoe: naw.vene

c cio, zwar
pów, Pola. w

Av.

 

pp
A Romie | Retunioners,
Polskim Parku lein
 

zmusił matkę | ich samych do |

 

 

Telefon: Keansburg 316

W poblitu Board Walk

 

OCEAN VIEW HOTEL

G. Piekarska | R. Sadowska (właścicielki)
Pierwszorzędne Restauracja i Kuchnia Polska - Pokoje do wynajęcia
na dzień - tydzień lub seson - Sala dogodna na rabawy i tańce

PINE VIEW AVENUE

Otwarte cały sezon!

Keansburg, N. J.

  

 
 

zonemiu z przedstawicieli Serbji |
Kroacji, -którzy -otrzymają

pięć stanowisk w nowym rzą
dzie

 

<--- |

Czterech górników polskich |

ofiarą katastrofy |
 

WILKES -BARRE, 16 lipca.
Czterech -górników _zosta-

ło dotkliwie poparzonych skut
kiem eksplozji gazów w kopalni
Trućsdale w Nanticoke, Pa. Po-
parzonemisą: Jan Reszke, F. Za
polski, Józef Kamiński i Leon
Kurzyński. Powodem eksplozji

| było zapalenie zapałki przez je-
dnego z górników wbrew istnie-
jącym przepisom.

 

Wypadek ekstazy patrjo-

tycznej

NEW YORK, 16 lipca. - Ben
jamin Cohen, lat 53, fabrykant
ubrań z New Rochelle, N. .V.,
sprzykrzywszy sobie robienie do
Iarów, pozostawił cały majątek
żonie i siedmiorgu dzieciom, a |
sam wyjechał do Palestyny, w W

sadziel, że mu los pozwoli u-

mrzeć w Kralnie praojców. Pan

Cohen, nie mogąc powstrzymać

"męża od romantycznego posta-

nowienia wyjechała potajemnie

za nim, by go skłonić do powro>

tu na łono rodziny

 

 

 

w Pamiętajcie o Komitecie Im. |
Józefa Piłsudskiego |

 

8 P 0 R
 

Kawalerzyści polscy spisują |
się świetnie w Anglji

 

W konkursach zwykłych serji
B. w Londynie pierwsze miejsce
zdobył rotmistrz Królikiewicz,
na „Pikadorze" _Drugie /ppuł.
Rómmel, na „Cesarze". czwarte
por. Szosland na „Sagasie"
W biegu myśliwskim -czwarte

miejsce zdobył .ppul. -Rommel
na „Cesarze". › Tłumnie zgroma-
dzona -publiczność
zwycięskim .jeźdźcom
burzliwe owacje

  

Nowy rekord polski w biegu
na 5,000 metrów

zgotowała |
polskim |

IATEK, 17 LIPCA, (FRIDAY, JULY 17), 1925.

«__ OBCHODY SIERPNIOWE

W tym, 'te samym Velodromie
odbywają się nader kajmujące
wyścigi cyklistowskie w niedzie-
Je. wtorki i piątki, Warto je zo-
baczyć.
 

NOWY WYNALAZEK

KATRO . LEK
Wypróbowane ziołowe lekarstwo

przez tysiące chorych na katar to-
łądka, gasy, chroniczne zatwardzenie,
brak spetytu, ból 1 zawrót głowy,
nerwowość, bezzenność, slaby | nie
czystą krów, ogólne osłabienie. niedo-
magante wgtroby i norek. Wszystkie
te dolegliwości zalkają po użycłu no
wego wynalazku KATROLEK Wy.
strzegajcie się imitacji | żądajcie wy
raśnie KATROLEK od aptekarzy lub

a o tle by nie mieli, to nie
czekajcie a pistcle zaraz na adres

 
 

jedynego wynalszey | fabrykanta
w DRUG CO, 116
Brighton Street, Boston, Mass

boiate ik nbr entlekcji miodsiym | marnym
Ibert nawa
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POTRZRBA janitom do dome
nego za ustuge oddam sa. matyin ren-

tem 1 pokol /z kapielnie, -oświetlenie,
„ Krachteneri, 63. JonerBr
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Company HIwes rnds
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£00me | J. J. KRON 0 ZSRpim
Łukaszewicz, z klubu „Polo- | Najwięksu Polska Firma sf High £ "HoNefron

nia" na h. międzynarodo | om
wych A. Z. S. w Warszawie w bie W “2.135“.(””W"Tat$* LHETLPJ‘S’" '??ŻĘŻMŻŻKW”
gu na 5 tysięcy metrów ustano- | Zgłomenie w Meclirench se.
wił noścy rekord polski w czasie
16 minut 13.2 sek.

W San Francisco w szpitalu
zmarł na zakażenie krwi Pancho
Villa, szampjon pięściarski wagi
. Feather®

W środę, wieczorem w Velo-
dromie, przy 225 ulicy i Bro-
adwny odbędzie się 6 walk na
pięście W głównej walce przyj»
(mą udział /Charles -Rosenberg,
szampjon wagi bantam i Eddie
Shea z Chicago. Walczyć będą
15. roundów
 

|Phlladelphlai okolica
Sprawozdanie z poucdzenn»
migdzydzielnicowego To- |
warzystw w Filadelphia |

w zaproszenie Unji Polek i |
| Zw. Wet. Armji Polskiej, dnia
ł lipca, odbyło się posiedzenie w

| międzydzielnicowe delegatów re 1
, prezentujących towarzystwa w
i Phila., w sprawie urządzenia de

| monstracyjnej uroczystości z o- |

| kazji poświęcenia i wręczenia za

ofiarowanych sstandarów przez

Unję Polek polskiego i amerykań

| przez p. 1, Siowirzytnkie

go, weteranom Armji Polskiej.

Posiedzenie otworzyła prezes.

ka Unji Polek, pani Szweda, -

przedstawiając cel posiedzenia,

wzywając w gorących słowach

zebranych do współudziału i ca-

łą Polonią w uroczystym obcho-

dzie zwycięstwa „Nad Wisłą" i

obalenia słupów granicznych

przez pierwsze kadry armji pol.

skiej.

Następnie pani Szweda powo-

lala na przewodniczącego preze

sa jednej z najpoważniejszych

organizacyj Ligi Obywatelskiej,

i p. W. S. Pytko. P. Pytko, prze-
mawiając, zaznaczył, że uroczy-
stość obchodu rocznicy obalenia
słupów granicznych i zwycięst-
w „Nad Wisłą", jak również

wręczenie sztandarów WE‘EEE

 

 
 

   

 

Znany pięściarz filipiński Pon-
cho Villa, który przez pewien
czas był szamponem pierzolek-
kie} wagi (108 funtów), w ostat-

| niej swój walce ze życiem został
| pokonany przez fmierć Umarł
| onegdaj w San Francisco pod-

czas operacji. Występowsł w 101
zapasach pięciarskich

 

 
  

 
nom-~zwycięskiej i bohaterskiej
„Armji Polskiej, jest uroczysto-
ścią nietylko weteranów, lecz ca»
łej Polonji w Flladelłjx, która
bezwątpienia weźmie udział, aby
wyrazić część tym, którzy na to
sobie zasłużyli.
Na posiedzeniu reprezentowa-

nych bylo25 Towarzystw, a mja

nowicie: Gmina 106 i kilka Grup

Zw. Nar Pol.; Klub ,, Harmonja"

i Amerykański Legjon Post No.

396 z Frankfordu; 2 Grupy Ka-

sy Poś. św. Jana Kantego, 3 pa-

rafje, Tow. św. Piotra i Pawła;

Tow. św. Michała Archanioła;

Gniazdo 13 Sokołów; Klub Oby-

watelski Pol.Ameryk, z północ-

no-wschodniej dzielnicy; "Klub

Obyw. z E. Allengheny Ave.;

Tow: Ben. Króla Jana Sobieskie-

go: Tow. im. Józefa Piłsudskie-

go z Nieetown; Tow. Polskt-

 

" Ameryk. Weteranów z Manay-

unku; Unja Polek; Liga Obywa-

telska; Tow. Handlowców i Prze

słowców z Frankfortu i inne

towarzystwa, .których» delegaci

nie podali nazwisk.

Ogółem było obecnych 66-ciu

delegatów i delegatek ze wszy-

stkich dzielnie polskich. Po spra-

wozdaniu dotychczasowego ko-

mitetu ze swej działalności, w

sprawie urządzenia uroczystości

składającego się z Unji Polek i

Weteranów i po szczegółowem

przedyskutowaniu :zakreślonego

programu obchodowego, uchwa-

lono pozostawić całą pracę ko-

mitetowi do uskutecznienia, a w

razie potrzeby, zwołać następne

pomedzeme delegatów.

  

STEFAN MAJEWSKI, Mgr.
[reteton.. Worth 056-078
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wupochód po ulicach mia-
szczerze zachęcić swe to-

wanystwn do wzięcia udziału in
corpore ze sztandarami w pocho-
dzie jaknajliczniej, na czem po-
siedzenie zamknięto.
Po wszelkie informacje proszę

pisać do niżej podpisanego.
Cześć!

B. J. Lukomskl sekr.
1534 Fairmount Ave

Philadelphia, Manayunk

W niedzielę, 19-g0 Tipeń, 1925 roku,
o godzinie 10:45 rano podczas na
boteristwa w AudytorJum pray Green
Lane i David St wygłoszona będzie
nauka na temat: „Wolność Człowie-
ka", Zapraszamy Wszystkich do
współudziału. Wstęp Wolny.
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